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Redakcja: Zawadzka it. — Telefo- 
ny: 8248, 3828 I 228, — Administra- 
cia: Piotrkowska 11, — Telefon 229, 
tor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny I do 2 po południu. 


Redak 


Miesięcznie w Łodzi” 8. zł. 20 gre, 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
homorarjum uważane są za bezplat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok V, Ne 269. 


m | 


Przed tekstem t, |, I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekst 


drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, 


Ogłoszenia - zamiejscowe I dwukos« 
lorows o 50 proc. drożej; ogłosze” 
nią zagraniczne Í 


Łódź, Środa 16 października 1929 r. 


Za łermin druku administracja nie 


em 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
dla po- 
10 gr; naj- 
dla 


bezrobotnych 1 zł. 


trójkolorowe © 
100 proc. drożej, 


odpowiada. 


Weksle samorządów z pieczątkami magistratów 


Wojna domowa w Chinach. 


IDĄ MASOWO DO PROTESTU. 


Katastrofalny stan finansów komunalnych. 


Warszawa, 16. 10. 


Wie katastrofalnego stanu 
bilansów komunalnych, 
Z ramienia rządu w konferen- 
cji wzięli udział dyrektor de- 
partamentu Sí amorządow, ego 
uch, kierownik wydziału Îi- 
nańsów komunalnych Kunce- 
wicz, Oraz naczelnik wydziału 
w Ministerstwie Skarbu. 
Delegaci miast stwierdzili, iż 
kryzys finansowy doprowadził 
do tego, iż weksle samorządów 
opatrzone 
pieczątkami magistratów 
ą masowo do protestu. Zwią- 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.83. 
| W płaceniu 8.87, 

Tendencja spokojna. 

Podaż dostateczna. 


(Od wł. |zek miast domag 
oresp.) Odbyło się posiedzenie |cenia dawny ch 
| zarządu związku miast w spra=|dów w szczególności 


drobna przeróbka jednego toru. 


Dalsze bagatelizowanie postulatów Łodzi. 


Warszawa, 16, 10. (Od wł. 
kor.) — Przed kilku dniami pra | 
sa stołeczna zamieściła wiado- 
|mość o zamierzonej jakoby 
przez władze kolejowe 

przebudowie 
|wstrętnej, prowizorycznej stacyj 
ki w Koluszkach, której wygląd 
i urządzenie przynosi wstyd I 
miljonowej Łodzi, Koluszki, to 
brama Łodzi i nikt z przyjezd- 
nych, którzy po raz pierwszy za 


a się przywró- | wyższenie 
źródeł docho<;sta 
zaś pod-! 


opłat na rzecz mia- 


od spirytusu monopolowego. 


Wichrzycielski generał „niewolił 


Tokio, 16. 10. 
„Echa*). 


domowej zaszła 
niespodziewana zmiana. 


Próżne nadzieje. 


LAMIAST PRZEBUDOWY WSTRETNEJ STACJE W KOLUSERACH, — 


|witać chcą do fabrycznego cen- 
ltrum nie przypuszczał, że waż- 
ny węzeł kolejowy, wymieniany 
we wszystkich europejskich roz | 
kładach jazdy, ma taki odraża- 
jący wygląd i minjaturowe roz- 
miary, Poza tem rozkład torów 
jest ze względów kolejowo-tech 
nicznych tak niepraktyczny, że 
tylko dzięki czujności i uwadze 
personelu unika się katastrof. 
Cieszono się już nadzieją, że 


Nadir-Chan obwołał sie królem. 


Niewyjaśniona sytuacja w Kabulu. 


(Tel, 


Londyn, 16. 10, wł. 
„Echa?*). Według 
nadeszłych tu z Indyj, miał Na 
fir-Chan proklamować się 
królem Afganistanu. 
Przedostające się z Afgani- 
stanu do Indyj wiadomości są 
chaotyczne i sprzeczne. 


Według jednych, miał do- 
tychczasowy uzurpator Habi- 
bullah uciec z Kabulu w góry, 


według innych zaś zamknął się 
on w cytadeli kabulskiej, gdzie 
się 
dotychczas broni. 
Obronę ułatwia mu fakt, że 
zdołał on pochwycić kilku 
krewnych Nadir-Chana I Ama 
nuwilaha, których trzyma przy 
Sobie 
w charakterze zakładników. 
Dziasiaj po raz pierwszy od 
kilku tygodni odezwała się zno 
wu 


„Nowa Era” 


po likwidacji „Głosu 
Prawdy” i „Epoki”. 


Warszawa, 16. 10. (Od wł. 
kor.). Projektowana jest likwi- 
dacja dwu pism rządowych 

„Głosu Prawdy“ i „Epoki“ 
otw arcie jednego dużego dzien 
pod tytulem „Nowa 


F 
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i radjostacia w Kabulu. 


lięci e 
wiadomości |Od futra spodziewane jest pod itelegralicznego. 
XxX 


norinal BO 
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przedstawicie! kraju faraonów 


w Warszawie. 


odbędzie się 


Warszawa, 
kor.) Poset egipski w Berlinie 
dr. Haasan Nachwat - Pasza 


przybędzie do Warszawy 
w pierwszych dniach listopada 
celem złożenia listów uwierzy- 


czypospolitej akredytujący e 


Złożenie lstów uwierzytelniających 


w listopadzie. 


16. 10. (Od wł.|go w charakterze 


posła egipskiego 
w Warszawie. Dr. Haasan 
Nachwat - Pasza zabawł w sto 


licy 
kilka dni, 


telniających Prezydentowi Rze|aby wziąć udział w obchodzie 


A jadac 11-go listopada. 


Dwa krwawe dni pol Labiggą. 


14 samolotów sowieckich 
obrzuciły pozycje chińskie gradem pocisków. 


Charbin, 16. 10. „(Od wł. k.) 


W ciągu ostatnich 2 


wojskami 
skiemj pod miejscowością La- 


piechoty 
og- 


Amuru. _ Kompanie 
sowieckiej posłkowanej 
niem kanonierek | 


R, 101. 


hussa u ujścia rzeki Sungara du 


14 samolotami 


dni toczy-|przez dwa dni zarzucały pozy- 
ły się zażarte walki między |cie chińskie gradem pocisków. 
sowieckiemi 1 chiń-'Artylerja 


czerwona _ zatopiła 
trzy kanonierki chińskfe. Woj- 
ska chińskie opuściły swe po- 
zycje pozostawiając w rękach 
sowieckich 

miejscowość Lahussę, 


Angielski olbrzymi okręt powietrzny „R.101*, o którezg . udanum locie próbnym d=) 
uosiliśmy onegdai (wi 


wreszcie to wszystko ulegnie ra 
dykalnej poprawie, tymczasem 
|wszystko znowu spaliło na pa- 
newce, 

Korespondent „Echa'”* zwró- 
cił się do dyrekcji kolejowej w 
Warszawie z prośbą o szcze- 
góły 
| deka z wyższych urzędni- 


ków dyrekcji dokładnie obznaj- 
miony z planami prac kolejnic- 
twa, poinformował naszego ko- 
|respóndenta, iż o 

większej przebudowie 
stacji węzłowej w Koluszkach 


eby w prezydjum rady ministrów 
po zobraniu klubu poselskiego B.B. 


Warszara, 16. 10. (Od wł. 
[kor 4 AOW IGriwa dhedzie sie 
w Sejmie Zerin klubu po- 
sclsktégo B. B. Tegoż dnia pre 
zes rady ministrów dr. Kazi- 
mierz Świtalski urządza w go 


Chesterton kandydatem 


(iż budynki 


(Tel. własny |Sprzyjający Sowietom generał |swego podwładnego 
Według w iadomości |Feng, który wystąpił przeciw- | Yena i 
|nadeszłych z Pekinu w wojnie 


| 


|ko > rządowi * nankińskiemu i| 
stw orzył'własny gabinet w Pe 
kinie. został schwytany przez 


nie ma mowy. 
Władze kolejowe stwierdziły 
stacyjne w Kolusz- 
kach odpowiadają w zupełności 

wszelkim warunkom (7). 

Pozycja, znajdująca się w bud 
żecie między innemi obejmuje | 

tylko budowę 
nowej łącznicy 


pomiędzy t. zw. linją wiedeńską || 


a łódzko-fabryczną. 


Inne inwestycje na węźle ko 
lejowym w Koluszkach nie 
przewidziane, 


paz PP 


ldzinach popołudniowych 

È przvięcie gila posłów 

|» ‘lubu B. B. Przyjęcie odbędzie 
się w prezydjum rady mini- 

hó, 


ę 
są | 


generała 


osadzony w więzieniu. 
Generał -Yen wystosował 
deneszę do rządu nankińskiego 


|w której oświadczył gotowość 


podporządkowania się 
d prawowitej władzy 
i zaproponował swoje usługi w 


zwalczaniu buntujących się” ge 

nę trató RE ic PORZ 

a a T W ZAPAŁEK, W-BER- 
LINIE. 


Młody. przemysłowiec szwę:« 
dzki Ivar Kreuger (z laską) per- 


—— 


do nagrody Nobla. 


Warszawa, 16. 10. (Od wł. 
kor.). Aktualna staję się obe- 
cnie kwestja 

nagrody Nobla, 
która wynosi 100 tysięcy ko- 
ronu. szwedzkich. O tę nagrodę 
ubiegają się Chesterton, Verre 


ro, Maksym Gorkij, Sinclair- 
Levis, Tomasz Mann i Ryszard 
Hugch. Ogólna opinja skłania 
się 

na stronę Chestertona 
jako znakomitego humanisty i 
stylisty. 


| 


traktuje z rządem ' niemieckim 
o monopol zapałczany na lat 
50, wzamian za co chce udzie- 
lé Niemcom' pożyczki w wy- 
sokości 500 milionów marek 
(zgórą miliard złotych). (w) 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


POLSCY KOLEJARZE w CZAPKACH: WŁOSKI 


Nowe wzory mundurów dla pracowników 


Warszawa, 16. 10. 


(Od wl.l kolejowych. 


kolejowych. 


Wszyscy koleęja- 


Niżsi funkcjonarjusze posiadać 


koresp. Minfster Kühn zatwier-|rze będą nosili granatowe mun- będą kołnierze stojące, guziki i 


dził ostatecznie 
nowe wzory 
mundurów dlo pracowników 


dury zbliżone do dawnych an- 
striackich, oraz 
wysokie czapki włoskie, 


paski srebrne; wyżsi natomiast 
kołnierze wykładane, gwiazdki 
i paski złote. 


Niszczenie, jako nauka. 


|. Specjalna maszyńą w laboratorium chemicznem do łamannia i rozdzierania wałów 
stalowych wagi do 500 tonn. w celu wypróbowania wytrzymałości materiału, (hl 
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.” n . 
Dziś wielka premjera ! 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symłoni- 


cznej pod kierunkiem A. CZUDNOWSKIEGO. 


Początek o godz. 4-ej w sob. i niedz. o 12-ej Ost. 
seans o 10-ej wieca, Ceny miejse popularne, na 
pierwszy senas od 1 zł, W sobotę i niedz, od 12 
do 3-ej p. p. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 ał. 


„OF 


W. rolach głównych: Najbardziej 
fascynująca uwodzicielka ekranu 
ajsympatyczniejszy 
bohater Ameryki — 


Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni FOX-FILM, Realizacja genjalnego 
twórcy-» 


Siódmego Nieba“ i „Anioła Ulicy, 


IARNA NO 


(Pierwsza kobieta w życiu) 


Franka Borzage'a 


Śmiertelna gra o miłość między dwoigiem ludzi wśród odwiecz- 


nej pustki lodowej. 


MARY DUNCAN 
Charles Farrel 


oraz IWAN LINOW, IMARGERET MANNY 


Skutki nędznego zaopatrzenia nauczycielstwa. 


Upadek szkoły średniej w Polsce. 


Sensacyjny memorjał dyrektorów do ministra W. R. i 0. P. 


Powszechne są narzekania na | 
naszą szkołę średnią; mówi się 
o jej niskim poziomię naukowym 
o braku w niej pracy wychowaw 
czej i t. p. 

Nie chcemy przeczyć, że w 
naszej szkole średniej ogólno: 
kszłałcącej nie jest w całości tak 
jakby być powinno, I nie jest 
nam usprawiedliwieniem czy po 
ciechą to, że I zagranicą nie dzie 


zmierzą ku upadkowi. 

Na uzasadnienie tego twier- 
dzenia podają dyrektorzy 
zniesienie stanowisk wychowaw 

ców 
I bibljotekarzy oraz zniesienie o- 
|pieki nad gabinetami i muzeami 
|szkolnemi, 

„Znies'one stanowiska wy: 
chowawców — czytamy tam — 
doprowadziły młodzień do zu- 


je się pod tym względem lepiej |pełnego rozluźnienia, o jakim- 
uż u nas, że | tam kolwiek wpływie moralnym 
narzekają na niedomagania |szkoły na młodzież dzisiaj już 


szkolnictwa średniego i wołają 
0 jego naprawę. 

Jeśli jednak jest żle, to nie 
wystarcza samo stwierdzenie zła 
| załamywanie rąk; należy raczej 
wniknąć w przyczyny zła i dą- 
tyć do ich usunięcia, 

Niestety! czyni się to u nas 
dość rzadko i dlatego, jeśli cho 
dzi o szkołę średnią, mamy prze 
ważnie dużo krzyku, mały zaś 
skutek, 

Dobrze się więc stało, że dy 
rektorzy szkół państwowych, 
których przecie najczęściej się 
obarcza odpowiedzialnością za 
stan powierzonego ich pieczy 
szkolnictwa, 

zabrali w tej sprawie głos 
i przedstawili ża pośrednictwem 
zarządu głównego Stowarzysze- 
nia dw ra rę szkół 
średnich państwowych p. mini- 
strowi W, R. 10. Po Gbóacfny me 
morjał, w którym wyłuszczają 

łówne bolączki szkolnictwa śre 


nikt nie myśli; dyrektor bowiem, 
odgrodzony od młodzieży wiel- 
kim wałem biurowych, rachun- 
kowych i kasowych czynności, 
młodzieży tej nie widzi; 
nauczycielstwo zaś, nie mogąc 
wyżyć z głodowych pensyj eta- 
towych, szuka zarobku dodatko 
|wego poza szkołą państwową. 
Młodzież więc SADNA i opu 
szczona, wychowuje się sama, 
Zniesienie na mocy tej sa- 
mej ustawy stanowiska bibljo- 
|tekarza doprowadziło do tego, 
[że w wielu szkołach bibljoteki 
(są zamknięte, duchową strawą 
młodzieży jest 
sensacyjna literatura. brukowa. 
Nie zastanowiono się ani wów 
czas, ani zresztą przy tworze: 
nin ustawy uposażeniowej, że 
Bibliotekarz vy szkolę 
może  _ tdeblóżję " młodzieży, 
przez podsuwamie książek wła 
lściwych może prostować po- 
|glądy dorąstającego młodzień- 


Zniesienie opieki nad gabi- 
netami i muzeami szkolnemi 
doprowadziło do tego, że mają 


iopo. ca 
alnteresowanie szkołą śred 
nią jest w społeczeńswie na 
irem tak wielkie, że nie od rze- 
czy będzię — jak sądzimy — po» |tek państwowy 
dobnie do publiczn, wiadomości ulega zniszczeniu; 
ważniejszym momentów tego me |qikt bowiem nie myśli o dopro 
morjałii |wadzeniu do pierwotnego sta- 
Na wstępie zaznaczyć należy |nu rdzewiejącego przyrządu, 
że dyrektorzy nie owijają praw- |czy.zepsutej maszyny.“ 
dy w bawełnę, że mówią szcze-| Słuszna też jest końcowa 
rze, uwaga tej części memoriału 
otwarcie I po męsku, że oszczędności, jakie dała ta 
choć każde ich zdanie ściśle jest „sanacyjna* ustawa. to kilka 
odważone, każde zaś powiedze* |nujljonów złotych rocznie, szko 
nie, choćby najboleśniejsze, w|dy zaś nieobliczalne. 
odpowiednią formę ubrane, W dalszym ciągu swolch 
Zaczyna się zatem memorjał wywodów dyrektorzy prze- 
od stwierdzenia faktu, Iż szkol- |chodzą do analizy stanowiska 
nictwo państwowe średnie szyb |nauczyciela | dyrektora szko- 
kiemi krokami ty średniej. 


KINO 


i 


TEATR s 
Dsiś i dni następnych!!! 


Huragany śmiechu ! 


urabiąć 


PAL ACE" PIOTRKOWSKA 108 
Król humoru GEORGE SIDNEY 


niezapomniany z filmu „NASI ZAGRANICĄ” w arcypikantnej tryskającej 
niebywałą werwą i humorem komedjl p. t 


LOHN i KELLY w KARCNIE 


Muzyka LIDAUERA powiększona. 


R 
Początek o 4 w sob. i niedz. o 12-ej Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 1 sł. 


Faktem więc jest, że „naj-|szkoła państwowa czy akci 
trudniejszy, najwięcej ofiarnej wychowawczej nie ma prowa- 
pracy wymagający zawód nau|dzić? a jeśli ma, to kto ją bę- 
czyciela jest jednocześnie dzie prowadził? Czy dyrek- 

najgorzej honorowany, tor, którego rola w szkole tak 
wskutek czego w gimnazjach i|wymownie, lecz, niestety, bez 
seminariach wakowało od l-go|źdźbła przesady przedstawfana 
wrzęśnia r. b. dwieście kilkana |była niejednokrotnie władzom 
ście posad“; szkolnym, czy nauczyciel, któ- 

Jeszcze gorzej przedstawia |ry myśli, skąd wydobyć trochę 
się sprawa dyrektorów. „Sta- |pieniędzy, aby  opędzić nędzę 
nowisko dyrektora w szkole |domową?* 
średniej nietylko nie.jest ponęt| „Panie ministrze — oto koń- 
ne i pociągające dla nauczycię |cowe słowa memorjału — sy- 
il, lecz stało się tuacja nauczycielstwa ] dyrek- 

wręcz nieznośne. torów jest bez żadnej przesady 
Obecnie dzieje się rzecz, nie- | tragiczna. 


praktykowana w żadnej innej] Od kilku lat kołaczemy bez 
dziedzinie pracy: dobry nau- |żądnego wyntku; stan ten po- 
czyciel nietylko nie pragnie |garsza się z każdym  miesią- 


awansu: na dyrektora, lecz, od 
wrotnie, każdy dyrektor szko 
ły państwowej chętnie. wróci 


cem; zrozumienia į pomocy ze 
strony władz naszych nie wi- 
dzimy*. 


na stanowisko nauczyciela; do Nazwaliśmy ten memorial 
wodem tego głoszone. W| głosem na trwogę”. 
„Dzienniku urzędowym” * 19,| Sądzimy, że nie popełniliśmy 
stanowiska dyrektorskie do Ob|przesady, Sytuacja szkoły 
jęcia*... średniej ł jej nauczycielstwa 
Jakież środki * zaradcze? |jest tego rodzaju, że % vmaga 


Stowarzyszenie dyrektorów 
ujmuje je narazie w sześć punk 
tów, których realizacja nie na- 
stwałaby zbyt wielkich trudno 
ści. A więc: 1) znaczne pod: 
wyższenie uposażenia ęrekto 
rów i odciążenie ich od yiradwi 
rąchinkowo-kasowej; 2) wprojjnny>ztozamie”: głos: dyrekto 
wadzenie wynagrodzenia ŻA |rów, dokładnie t życzliwie roz- 
ti zw. wychowawstwo; 3) spra waży wysunięte postulaty. 


wiedliwe wynagrodzenie naii- | eae 


czyciel! za t. zw. godziny nad- 
liczbowe; 4) przywrócenie sta Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


nowiska bibliotekarza, odpo- 
wiednio płatnezo: 5) przywró- 
cenie wynagrodzenia za opie- , $ 
kę nad gabinetami i muzeami lk, psy Piłsudski przy 
szkolnemi oraz 6) utrzymanie |>Y? z Sulejówka do Warszawy i 
wzęlędnie wprowadzenie urzę |ĘrZyjął na półtoragodzinnej au- 
du sekretarza szkolnego. djencji prezesa klubu BB, pułk, 
Na końcu następujące zapy |ławka. ; 
tanie; (—) W Warszawie tłumy ży 
„Ministerjum W. R. į O, P. w |dów napadły na redakcję żydow 
skiego pisma „Hajnt* zdemoló- 
wały lokal į chciały zlynczować 
redaktora Jackana za wydanie 


rozporządzeniu z dn. 1 maja r. 
b.. określając warunki, od któ- 

w sądny dzień numeru „Ostat- 
nich wiadomości”, 


rych uzależnia nadanie szkole 
prywatnej praw szkół państwo 

Policja z trudem rozproszyła 
tysiączne tłumy manifestantów. 


wych, stawią między innemi ja 
(—) W Sieradzu spłonęło wię 


ko warunek „prowadzenię 

żywej akcji wychowawczej” 
zienie dla kobiet. Aresztantki 
przeprowadzono do więzienia 


oraz osiągnięcie dostatecznych 
wyników wychowawczych. A 
nięskiefo, 
(—) Na placu Hallera wylądo 


wał wczoraj samolot który przed 
tem, zawadziwszy o komin fab- 
ryczny, nadłamał dolny płat i ko 
ło, Dzięki przytomności umysłu 
pilota sierżanta Edwarda Arke, 
on i obserwator, porucznik Fe- 
liks Cywiński z 4-go pułku lotni 
czego w Toruniu wyszli z kata- 
strofy bez szwanku. 

(—) Wczoraj została zdecydo 
wana budowa stacji E N dny 
czej w Łodzi, Siła jej wynosić bę 
dzie półtora kilowata, fala 200 
metrów. 7 


natychmiastowej akcji 
ze strony naszej najwyższej 
magistratury szkolnej. Nie wąt- 
pimy też, że pan minister oświa 
ty, który sam so z Szere- 
ców „nauczycielskich } dlatego 
aiy guaia Äeples, dh 


Tydzień śmiechu!!! 


Bomby śmiechu do łez! 


nezes 


taji 


mż každy 


Łódż, dn. 16. 10. — W ostat- 
nich czasach na terenie łódz- 
kiej Kasy Chorych dokonywa- 
ne zostały liczne nadużycia, 
którę wielką szkodę wyrządza- 
ją nietylko instytucji, ale sze- 
rokiemu ogółowi ubezpieczo- 
nych. 

Nadużyć tych dokonywują 

niektórzy ubezpieczeni 
w podstępny sposób. 

Afery podlegają na tem, że 
ubezpieczony taki posiadając 
dwie lub trzy książeczki kaso- 
we opiewające na jedno ( to sa- 
mo nazwisko, a nieraz nawet 
na różne nazwiska, pobiera po- 
dwójny lub często 

potrójny zasiłek, 
mimo, iż sam nie został zwol- 
niony z pracy przez lekarzą, 

Aferzyści niezbędne im do te 
go książeczki Kasy Chorych 
zdobywają w ten sposób, że 
meldują w centrali 

o rzekomem zagubieniu 
swego dokumentu stwierdzają- 
cego ich ubezpieczenie w Ka- 
ste i wówczas po odnośnych 
ogłoszeniach w pismach otrzy- 
mują 

drugą książeczkę. 

Inni znów zmieniając swe do 
tychczasowe zatrudnienie zmu 
szają nowego swego pracodaw 
cę do zameldowania w Kasie 
Chorych, przyczem w takich 
wypadkach operują 

innem nazwiskiem. 

" JAtorzęSia ostada Już ksią 
żeczkę”wkKkasy Chory ehl weha 
dzi w porozumienie z jednym z 
ubezpieczonych zwolnionym 
przez lekarza z pracy, który to 
chory przy pomocy podsunię- 
tych mu książeczek, zgłasza 
się do różnych lekarzy specja» 
listów jednej i tej samej choro- 
by. 

Jeden lekarz 

nie wiedząc o zwolnieniu 
danego chorego przez innego 
lekarza — zwalnia go również 
item samem daje mu nieświa- 
domie możność korzystania z 
zasiłków na książeczkę Nr. 2, 
która opatrzona została już od- 
powiednią uwagą lekarza o 
zwolnieniu z pracy. 

W ostatnich czasach czelność 
aferzystów posunęła się jesz- 
cze dalej. 

A mianowicie poczęli oni ope 
rować nowemji sposobami. Za- 
meldowawszy się w domu u 
któregoś że swych krewnych 
—donoszą o tem Kasie Chorych 

z prośbą o zmianę lecznicy 
( w ten sposób aferzyści niętyl- 
ko zwalniają slę u lekarzy w 
lecznicy, w której zamieszkali, 
ale u tych również którzy ordy 
nowali w fnnych lecznicach, 

Odmian tego rodzaju malwer 
sacyj ubezpieczonych jest zna- 
cznie więcej. 

Jeśli chodzi o straty, jakie po 
nosj wskutek tego Kasa Cho- 
rych — to są one 

bardzo duże, 

asa czyni wszystko, aby wy- 
kryć aferzystów Całkowite wy- 
krycie tych aferzystów należy 
do rzeczy niesłychanie trudnych 


IAR DAL 


w dżunślach afrykańskich. 
W roli głównej nowoczesny herkules 


Dziś wielka premiera, nasz największy AS sezonu 1929/30 r. 


SZE DZIEJE TARZANA 


EVT ARIN DREW] é i 
Potężna epopea filmowa na tle przeżyć małpoluda — Tarzana wśród niebezpiecznych przygód 


FRANK MERRIL. 


70. Porwanie człowieka przez małpę orangutanga. Walka na śmierć i życie. Lwy, tygrysy, słonie, 


krokodyle, lamparty, małpy, hjenyitysiące innych zwierząt. 


Nad program: Komedja amerykańska w 2 akt. 


Początek seansów codziennie o gods. 4-ej po poł w soboty i niedziele o £. 12 w poł. 


Na pierwszy 


soans wszystkie miejsca po 50 groszy: 


a oszustów iertje na Kasie Chory 


Nadużycia ubezpieczonych 
zapomocą książeczek kasowych. 


ir. 205 
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Ostatnio Kasa Chorych p ac 
łapała kilku, których oddani Boo. 
władzom prokuratorskim. zież r 

Mimo to jednak jest jeszcź Szkół 
wielu takich, którzy uprawia O: 1 
ten niecny proceder ze szkodij Ocie 
zarówno dla Kasy jak 1 społ ha zę 
czeństwa. sg do 

W Kasie Chorych obecnie ú e 
stanowieni zostali specjalni % h Ic 
rzędnicy, którzy baczą na teg! Ry SI 
rodzaju malwersacje. y W 

Jak nas informują naduży: 
te powstawają wskutek matyi 
luk w procedurze wydawanił 
książeczek. 

W Warszawie, mimo, iż ks 
żeczki członków Kasy są op 
trzone fotografjami, to jednak 
tych samych powodów  istnie 


częśc 


42 parki 
kiem | 


polu. 


dea 7 f a noc, 
nadużycia, które niemniej ene Ba ro 
è s p s Q č 

gicznie są ścigane przez Kasę, 
Zaczi 


Łodzi sprawa jest więcójj 
skomplikowana, ponieważ u ná 
w książeczkach członkowskie 
nie ma fotografji, a istnieje tylki 
odcisk jednego z palców. 

Obecnie trwają wysiłki dookd 
ła zmodyfikowania tej sprawy: 


(s) 
$zech 


ana slam pod en 


Kronika Pogotowia |posiedz. 
Ratunkowego. onaco 
Łódź, 16, 10, — W dniu wczófych m 
rajszym w godzinach wieczofj Po. w 
nych w bramie:przy ul, Głównejjka rizie 
(63 znalezionoc-nleprzytomnegiię już 
|mężczyznę z widocznemi śladańłkiego | 
mi otrucia, ondyn 
Zawezwany niezwłocznie leffdosobi 
karz. pogotowia ratunkowego —$iwie i 
stwierdził faktycznie _ otruciejkicgo 
kwasem solnym į po udzieleniijikiem | 
pomocy, przewiózł desperata wili sta! 
stanie groźnym do szpitala miejfwiem I 
skiego w Radogoszczu, Despersitzłowie 
tem okazał się 31-letni Sole ży 
Feliks Łuczak, 
robotnik, zamieszkały przy u 
cy Zagajnikowej 85, 
Przyczyny samobójstwa nars 


zie nieustalono. 
. . LJ 
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lem: bt 
przed w 
Przenió: 
Stam 
tieczki 
wkrótci 
soby i 
żejj wi 
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ską 
lifktóry ; 
u, ludz 
O jeg 
Ezre | 
. j prawi 

Również wczoraj wieczoreňiinieszki 
przy zbiegu ulicy Zielonej i Wólimyą n 
czańskiej wpadka pod przejeżfłzteri(n 
dżający samochód 36-letnia JófLiverpc 
zela Zawisnowska, ajeczn 

żona stolarza, SC! zam 
zamieszkała przy ul. Zielonej nflvy(rop 
51, Zawisnowska odniosła ogół Rów 
ne obrażenia całego ciała. 

Lekarz pogotowia ratunkowóś 
go, po udzieleniu pomócy, prze” 
wiózł ją do domu, 

Sprawcę wypadku — szofe: 
ra pociągnięto do odpowiedzial 
ności sądowej, 

sa" 2 


Stacja Koluszki 


bez zawiadowcy. 
Po długiej chorobie serco ję 


OSMC 


Tow 


COR cene 
wej zmarł $. p. Paweł Sairat one |! 


nienko zawiadowca st. Kolusz eniu | 
ki. i 

Zmarły służył lat 32 n 
drodze żel. Warszawsko-Wie*fy 
deńskiej. 


CZYN GODNY NAŚLADO- 
WANIA. 

Towarzystwu Akcyjnemu JÆ 
John w Łodzi, a szczególnie p lego 
dyrektorowi J. Milkęrowj skła* 
dają sferotkf | Zarząd Sierocińć 
ca Zołnierskiego serdeczne po* 
dziękowanie za cenny dar W 
postaci pięknej żelaznej bra* 
my przed gmachem przy ul 
Marvsfńskiej. 
LOKAL składający się z 3 pokoi 4 
balkonem, kuchni I przedpokoju W 
starym domu ną I piętrze do wyra” 
jęcia. Ulica Śląska 26 u gospodarza: 


JAN SZKOP zamieszkały w Stryko 
wie zgubił weksel na zł. 100 In blam 
co wydany przez Szlamę Spirytus 
zam. w Strykowie. Weksel tmieważ: 
nia się, 
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- 
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Testament na czystym papierze. 


Niedawno 
Be z powodu 
MI, niejaki 

ziwaczały, samotny starzec, 
który z nikim się. nie stykał, 
SE którego znali wszyscy 

z jego sławy. 


Była to niestety sława wcale | spadku. 


Mie najlepsza. Leighton popro- 

SU był jedynym z wielu mię- 

Szynarodowych . oszustów i 

sm paczy, a dzieje jego życia 

rzmią jak sensacyjna po- 
Wieść. 

| Byl on synem nauczyciela 

Í dowego. Od dzieciństwa ©- 

azywal wielke braki w swo- 

charakterze, ale uczył się 


lieźle. Ojciec chciał zrobić z 

Mego lekarza, jednak już na 
Sudjach medycznych Harold 
jani zhton, jako 21-letni mło- 

zieniec, popełnił jakąś kra- 
zef zież ) został wydalony ze 

E ANAN 

via lie. í : 
odj, Ojciec nie chciał: nic o nim 
„oł ledzieć, a młodzieniec wyje- 


hał do Ameryki. gdzie był na 
m Merw kelnerem, potem służą- 
eym hotelowym, a potem za- 
Aal się włóczyć po jaskiniach 
"y w Nowym Jorku i Chica- 
yd fo i oddał się w zupełności 
tych Wszeikim grom hazardowym. 
nii A grał ze zdumiewającem 
ar szczęściem. „Dograł się 
ks pięknej willi 
op. 
ik 


12 parkiem, pod Nowym Jor- 
iem | znacznego podobno ka- 
Płału. „Ale przyszła jedna ta- 
a noc, że wszystko to prze- 
ftal napowrót. 
Zaczął jednakże 
uji znowu stał się człowie- 
kiem bogatym, a na kilka lat 
brzed wojną opuścił Amerykę | 
brzeniósł się do Paryża. 
Stamtąd robił częste wy- 
teczki do Monte-Carlo, gdzie 
Wkrótce powstały dokoła jego 


iici 
nä 


od począt- 


Osoby formalne legendy, Je- 
żeli wierzyć tym opowiada- 
Wom, to Leighton należał do 


) zech szczęśliwych graczy, 
tórzy w ciągu jednego tylko 
a |posiedzenia wydarli bankowi 
onaco półtrzecia miljona zło 
rczójłych polskich! 
zoi Po wojnie Lefzhton coraz 
ynamardziej. dziwączałść Nie mógł 
ieśóBię już zastosować *dę framcu- 
adafikicgo otoczenia i powrócił do 
pndynu, gdzie zamieszkał w 


 lefdosobnionej willi, w towarzy- 
o <diitwie iedyie swego francus. 
ucihjkicgo kamerdynera nazwi- 


eniifikiem Martelet, równie jak on 
a Wjliź staruszka. Z latami bo- 
niejjwiem Leighton z rozrzutnika 
jerślziowieka prowadzącego We- 
fote życie, stał się 
skąpcem į mizantropem, 

ulidktóry nie znosił wprost wido- 
u ludzi. 

O jego majątku chodziły ba- 
Czne wersje, ale kiedy umarł, 
prawdzie znaleziono w. jego 
refimieszkaniu książeczkę wkła- 
Wólkiową na 25 tysięcy funtów 
jeżfzterlingów i konto w banku w 
Jó Liverpoolu, ale śladu owego 
ajecznego majątku | posiadło- 
¢ zamorskich nie można było 
| any tropić. 
ogól Również 


owó 
rze” 


jars 


nie znaleziono tes- 


OSMO HAMILTON, (5 


Skandal. 


Przełożyła St, H. 
—X— 

Towarzyszką Beatrix pani 
eene nie była. w żadnem zna 
tzeniu tego wyrazu. Jej zacie- 
Miony horyzont, charaktery- 
ityczne angielskie przywiąza- 
le do tradycji i różnych staro 
iwieckich idei. jej absolutna i 
łwycięska ignorancja w rze- 
zach najbardziej zasadni- 
zych — przyczyniły się do 
koo. że Beatrix widziała w 
liej raczej osobliwość, coś w 
fodzaju wypchanego kanarka 
t czasów królowej  Wiktorji. 
t — pożyteczną i zaradną 
Isobe. 

Beatrix była do pewnego 
łopnia zepsuta. Jęszcze kiedy 
Pyta dzieckiem i podlotkiem, 
jej uderzająca i promienna pięk 
lość, której trudno było się 0- 
drzeć. przyciągała chłopców i 
mModych ludzi. Niektóre epizo- 
"Tv jej życia. które dobrze się 

Paczynały. ale kończyły zwy- 

śle hurzliwemi próbami uwie- 


ofe 
zial 


zmarł w Londy-|tamentu. 
ataku apoplek-|mieszkanie, 
Harold Leighton, |dzíwaka nigdzie nie było. 


|lazca, 


Przewrócono całe 
ale ostatniej wol: 


Tak sprawa stała przez kil- 
ka tygodni, gdy nagle stary ka 
merdyner zmarłego zgłosił w 
sądzie pretensje do całego 
Kiedy mu zarzucono, 
że mógłby być spadkobiercą 
tylko na podstawie wyraźnego 
|żzapisu, staruszek przedłożył 
|dwa czyste arkusze papieru, 
właśnie owe znalezione w Szu- 
fladzie į oświadczył, że to jest 
ltestament jego pana. 


Mianowicie kamerdyner 
twierdził, że Leighton spisał 
testament niewidzialnym atra- 
mentem j że te arkusze trzeba 


lekko nagrzać, ażeby pismo 
wystąpiło. f 
Dokonano. tej próby, przy- 


tem pokazało się, że Martelet| 
mówą prawdę. Po ogrzaniu u-| 
widoczniło się pismo, niewąt- 
pliwie pochodzące z ręki zmar- 
łego, a przekazujące cały ma- 
jątek wiernemu 
rowi. 
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IA ralatycne kole angielskiego tiwaka. | NIEBOSZCZYK NA ŚWIEŻEM POWIETRZU. 


Upiór wśród powodzi kwiatów. 


Osobliwą historią zajmują 
słę obecnie obszernie dzienniki 
paryskie, mianowicie  „zmar- 
twychwstaniem'* 40-letniego 
zamożnego przemysłowca pa- 
ryskiego, Henryka Gourmonta, 
Oto bliższe szczegóły tej sen- 
sacyjnej sprawy: 

Gourfnont, który jest od kflku 
lat wdowcem, prowadził bar- 
dzo 

wesołe życie. 


kamerdyne- |We wspaniałej jego willi urzą: | się 


dzał często okazałe przyjęcia, 
na których zjawiały się piękne 


- 


kobiety ý wytworni  mięż- 
czyźni. 

Pewnej nocy zabawiano się 
właśnie w najlepsze. Wino la- 
ło się strugami, nastrój stawał 
[się coraz weselszy. Gourmont 
pił bez miary, — gdyż przepa- 
dał za alkoholem, choć lekarze 
|ciągle go ostrzegali, aby 
umiarkowany ze względu 

ną wadę serca. 
W pewnym momencie zrobiło 
Gotrmontowi niedobrze. 
|Pośpieszono mu wprawdzie z 
natychmiastową pomocą, lecz 


Nagrodzona 


wytrwałość. 


PIECDZIESIECIOLECIE WYNALEZIENIA LAMPY ELEKTRYCZNEJ 


Edison o decydującej próbie. 


Nowy Jork, w październiku. 


Dwudziestego pierwszego 
bieżącego miesiąca przypada 
50-ta rocznica lampki elektry- 
cznej. W stolicy naszej w 
dniu tym urządzają 

uroczystą akademię, 

wszystkie pisma rozpisują się o 
tem. lecz najciekawsze chyba 
będzie usłyszeć, co o tem mó- 
wi sam Edison, wielki wyną- 
który w następujących 
słowach opisuje przebieg pierw 
szej dęcydującej próby: 

„Po wielu nieudanych stara- 
niach, które spełzły na niczem, 
wzięliśmy wkońcu kilka 

zwęglonych nici bawełny 
i staraliśmy się włożyć je do 
lampki. Pracowałem nad tem 
całą noc wraz z asystentem 
moim Bachelor'em i całą na- 


stępną dobę bez przerwy. U- 
dało się nam wreszcie z całego 
kłębka bawełny utworzyć jed- 
ną nić zwęsgloną. Należało ją 
przenieść do wydmuchiwacza 
szkła. 

Bachelor z największą sta- 
rannością ujął 

kosztowną niteczkę, 
a ia uroczystym -marszem po 
szedłem za.nim, jak w eskorcie 
drogocennega skarbu. Pomimo 
wszystko niteczka pękłą w dro 
ze. 

Powróciliśmy zatem do la- 
boratorium i rozpoczęliśmy ro- 
botę ponownie. Było już po 
południe następnego dnia, za- 


1jnim udało się nam otrzymać 


drugą niteczkę. Lecz i ta pęk- 
ła także. ponieważ upadło na 
nią narzędzie robotnika. 

Więc znowu  powróciliśmy 
do laboratorium i jeszcze przed 
wieczorem świeża niteczka zna 
lazła się w szklanej lampce, 


uprzednio wyvpompowanej z po |kie 


wietrza i zalanej. Puściliśmy 
prąd i lampka 
zabłysneła światłem. 

W ciągu kilku pierwszych 
chwil oczekiwania odmierzyliś- 
my napięcie, ustanawiając 
wszystko według potrzeby, a 
potem usiedliśmy į zaczęliśmy 
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się przyglądać swojej lampie. 
Chcieliśmy widzieć, jak długo 
palić się będzie. Zagadnienie 
było rozwiązane, o lle nić wy- 
trzyma. Pierwsza lampa Edi- 
sora paliła się 

czterdzieści pięć godzin. _ 
Zagadnienie po tym sukciesie | 
polegało na osiągnięciu dłuższe 
go okresu palenia się lampki. 

Tak, jak we wszystkich wy- 
nałazkach, należy stwierdzić i 
przy żarówce elektrycznej, że 
wiele głów uczonych  biedziło 
się nad tym problemem, znaj- 
dującym stopniowe rozwiąza- 
nie, aż wreszcie Edisonowi, któ 
ry wyprzedził wielu swoich 
współzawodników, a w tem — 
o włos — Anglika Swaną, uda- 
o się 
dokonać Ostatecznego kroku. 

Za naukową podstawę żarów 
ki elektrycznej 
termómetr powietrzny Kin- 
nersley'a (w roku 1761) z jego 
spiralnym drucikiem przez któ- 
ry następowało wyłądowanie 
prądu i za pomocą której Kin- 
nersley odmierzał wznoszenie 
się temperatury przy przepły- 
wie prądu.  Rezżarzanie się 
drutu oraz związek: z tem pra- 
wa Joule'go o silę į cieple prądu 
naprowadziły niejednego bada- 
cza na myśl zużytkowania 

rozżarzonego drutu 
jako źródła światła. 

Znana jest lampa Belgiiczyka 
Jobard'a, następnie żarówka 
Grove'a z platynowym spiral- 
nym drucikiem w roku 1840, 
później zaś lampka wychodźca 
niemieckiego Boebla, którą 0- 
świetlał okno wystawowe swe- 
go sklepu na ulicy Monroe w 
Nowym Jorku, używając do 
lampki zwęglonej nici z włó- 
n bambusu. 

Lecz wszystkie te próby 
poszły w zapOmnienie. 
Sam Edison rozpoczął na nowo 
od drucików platynowych w 


— 


wyer i Man wykonali żarówkę 
zę zwęgloną nicią, otrzymaną 
w następujący sposób: Krajali 
papier w kształcie podkowy, po 
grążali go w proszek z grafitu i 
rozżarzałi w zamknięciu, z Wy- 
kłuczeńniem powietrza. Potra- 
fili sfabrykowanej w ten sposób 
nici czyli prętowi węglanemu 
nadać dowolną cienkość, lecz 
węgiel papierowy był zanadto 
kruchy į nie odpowiadał swemu 
przeznaczeniu. 


Próby Edisona z tym samym 
materjałem także spełzły na ni- 
czem. Począł szukać materja- 
łu włóknistego, jako trwalsze- 
go. Po pomyślnej próbie z 
zwęgloną nicią bawełnianą, Edi 
son rozpoczął Szereg ekspery- 
mentów i nic nie wiedząc o 
Goeblu, znalazł wreszcie w 
włóknie bambusu potrzebny s0- 


uważać należy | bie materjał. 


| „Zwęgzliłem sposobem pró- 
by pasemko bambusu z japoń- 
|skiego wachlarza“ — opowiada 
wynalazca — „i przekonałem 
| się odrazu, że znalazłem się na 
właściwym tropie. Trzeba by- 
to jednak „upolować” właściwy 
gatunek, władomo przecie, że 
są 
różne rodzaje bambusu. 

Wysłałem pewnego przyrodo- 
znawcę, nauczyciela, na Suma- 
trę, a innego mego współpra- 
cownika nad Amazonkę. Wkoń- 
cu zawarliśmy umowę na dosta 
wę bambusu z pewnym starym 
Japończykiem. Założył plan- 
tację bambusu | uprawiał ją tak 
długo, aż uzyskaliśmy potrzeb- 
ny gatunek”. 

Jak widać z powyższej opo- 
wieści wielkiego wynalazcy, 
Edison, obok genjalnoścł i wy- 
nalazczości, odznaczał się jesz- 


był| 


okazała się ona daremną, gdyź 
nastąpiła — śmierć... 

Poczyniono przygotowania 
do pegrzebu. Ciało zmarłega 
spoczęło na wspaniałym kata- 
falku wśród powodzi kwiatów. 
Jakież było ździwienie służby. 
pogrzebowej, gdyż zauważona 
w nocy, że nieboszczyk 

poruszył się w' trumnie, 
Służba rozbiegła się w przera: 
żeniu. Tylko portjer, czło- 
wiek dzielny ? odważny, zdow 
łał skłonić ogrodnika do pos 
wrotu. Obaj wynieśli trumnę 
do ogrodu, aby „trup“ mógł 
zaczerpnąć świeżego powie- 
trza. I rzeczywiście niebawem 
pożądany skutek nastąpił, a 
rzekoma Śmierć okazałą się 
tylko letarziem. 


cze wytrwałością i przedsiębior 
czością, zakrojoną na szeroką 
skalę. 

W styczniu 1880 r. 

otrzymał patent 

na żarówkę z prętem z zwęglo= 
nego bambusu, a w tym samym 
miesiącu jeszcze uroczyście 0- 
świetlił swój ogród w Menło- 
Park, dla okazania wynalazku 
swego szerszej publiczności. 
Po przeprowadzeniu licznych 
ulepszeń w konstrukcji swej ża= 
rówki, dostarczył światu ideał 
ny niemal środek oświetlenia. 

Najstarsze żarówki Edisona 
paliły się 300 godz., potrzebując 
5 wattów na jedną świecę. 
Zwykła żarówka Edisona mia- 
ła siłę 8 świec. Rzadkie lampy 
od 2 — 4 prętów miały siłę od 
16 — 32 świec. Pierwsze prak 
tyczne zastosowanie lamp Edi- 
sona zostało uskutecznione na 
amerykańskim parowcu „Co- 
lumbia* w maju 1881 r. Świat 
zaś zapoznał się z wynalazkiem 
Edisona na wystawie wszech= 
światowej w Paryżu w 1889 ro« 
ku. 


Świecące drzewa. 


lampce, a poznawszy bezowoc-+ 


ność tej metody, zoczął się roz-| We Francji wprowadzono ciekawą rfowość na szosach, ocienionych przez drzewa. Aby unf- 
knąć katastrof pomalowano drzewa. świecącą masą fosłoryzującą, która pozwala w ciemnośe 
ci orjentować się woźnicom i szołerom, (h) 


glądać za newemi sposobami. 
Już w roku 1878 Anglicy Sa- 


dzenia — prześcigały wszyst- |ka, weszła pokojówka. 


ko co pani Leaster Keene kiedy 
kolwiek w swem jednostajnem 
życiu trutnia, słyszała I wi- 
działa. 

Beatrix od pierwszej chwili 
stała się przewodniczką swej 
towarzyszki. jej filozofka, przy 
jaciółką i opiekunką. Bawiła ją 
niezmiernie ta mała, pulchna, 
gadatliwa kobiecinka, podobna 
do kwoki | mająca takie poję- 
cie o Życiu, jak przeciętny dra 
maturg o ludziach, i która — 
choć olśniona przepychem swe 
go obecnego otoczenia -zachwy 
cała się swą przeszłością, opo- 
wiadają długie i nieciekawe hi- 
storje. Zdanią takie jak „mój 
dom w Clarnicarde. „Mrs. Bil- 
lings. moja kucharka*, „tego 
lata kiedy Algernon i ja wyna- 
jęliśmy dom od Edwarda Jone- 
sa“, „salon mój był przepełnio 
ny w drugi i czwarty czwar- 
tek każdego miesiąca”, i t. d. 
i tt d. — wyrażały banalność 
jej życia, w sposób patetyczny 
i jednocześnie niezmiernie nu- 
dny. 

Zanim pani Keene zdążyła 
przebrnąć przez pierwsze stro 
ny swego ulubionego tygodni- 


— Panna Vanderdyke pra- 
enęłaby widzieć panią — oznaj 
miła ten choć miły ale bezape- 
lacyjnie królewski rozkaz. 

Pani Leaster Keene przyję- 
ła go chętnie. Gdyby nawet 
droga Beatrix nie miała jej nic 
nadzwyczajnego do powiedze- 
nia. ona natomiast miała do za- 
komunikowania kochanej Bea- 
trix coś bardzo ciekawego. 
Uniosła się w ten sam sposób 
jak to czyni jej prawzór — 
kwoka, dźwigając się mozolnie 
z kąpieli w piasku. Ruszyła 
naprzód przez szeroki kory- 
tarz, gdzie na ścianach poroz- 
wieszane były stare bezcenne 
sztychy, które z przenełnio- 
nych pokojów na dole przywę- 
drowały do apartamentów. cór 
ki domu. 

Bcatrix w różowej przezro 
czystej nocnej koszuli i panto- 
felkach bez obcasów, siedzia- 
ła na brzegu szerokiego łoża o 
czterech kolumnach. Na stoliku 
obok stała taca ze śniadaniem 
i zeszyt „Miasta i wsi“. Od- 
świeżona snem, z rozrzucone- 
mi jasnemi włosami, Beatrix 
była iedyna żywa i zachwy- 


zbyt wysokiej i zbyt wspania- 
łej komnacie. Wyglądała jak 
pączek róży w geometrycznie 
rozplanowanym ogrodzie. 

— Proszę bliżej, rzekła, wy 
ciągając się z gracją młodej 
kotki — i proszę ml coś opo- 
wiedzieć, podczas gdy będę ja- 
dła śniadanie. 

— Czy nie włożysz czegoś 
na siebie, moja droga? 

— Nie, kochana, nie włożę. 
Nikt tu nie może podglądać. a 
na ścianach niema ani jednego 
męskiego portretu. Proszę się 
tem nie kłopotać. Za gorąco na 
szlafrok. I poco mam ukrywać 
swoje wdzięki przed panią? 

Beatrix sama roześmiała się 
ze swej zarozumiałości i kiw- 
nąwszy przyjaźnie głową od- 
biciu swemu w lustrze, nalała 
sobie kawy. 

Amelja Keene nigdy w ży- 
ciu, nawet za swych panień- 
skich czasów w wiejskiem 
ustroniu, nie odważyłaby się 
włożyć podobnej nocnej koszu 
ii. Dla niej istniała tylko fla- 
nela. 

Jak zwykle niepokoił ją tro 
che zwycieski indywidualizm i 


lcającą istotą w tej zbyt dużej, |nadzwyczajna prostota dziew- 


częcia. którym jednak zupełnie 
ulegała. Wzruszyła lekko ra- 
mionami, nie mając odwagi ina 
czej wyrazić swego sprzeciwu 
i położyła szlafrok na krześle. 
W każdym razie mogła ze spo 
kojnem sumieniem powiedzieć 
sobie, że próbowała spełnić 
swój obowiązek. 

Wróciłaś wczoraj wcześniej 
niż zwykle, moje dziecko — 
rzekła. próbując zaspokoić tra 
wiącą ją ciekawość. 

Beatrix znów się roześmia- 
ła. — Czemu, Brownie, nie po 
wie pani odrazu; że pani umie- 
rała z ciekawości dowiedzenia 
się co się stało i spędziła pew- 
nie bezsenną noc, wymyślając 
różne historje. 


Pani Keene udało się prawie 
nadać swej twarzy uroczysty 
wyraz. 

— Wiesz przecież, że je- 
stem bardzo, a bardzo przeciw 
ną wszystkim tym późnym od- 
wiedzinom kawalerskich miesz 
kańf—rzekła — i zawsze stara- 
łam się, jak mogłam, odradzać 
ci czegoś podobnego. Wobec 
tego naprawdę nie jestem cie- 
kawa, co tam zaszła, 


Beatrix pochyliła się I po- 
gładziła ją czule po twarzy. — 
Doskonale, mój drogi. stary 
mędrcze. Nie będzie pani ni- 
gdy odpowiedzialna za moje 
wybryki, a ponieważ nie inte- 
resują panią moje przejścia, 
nie będę więc pani niemi zanie 
dzała. 

Wyraz godności ustąpił 
miejsca wielkiemu rozczarowa 
niu. — Spodziewam się — rze- 
kła pani Keene — że nigdy, nie 
nadejdzie chwila,” kiedy prze- 
stanę być twoją powiernicą, 
moja droga. 

Czując, że już dosyć nado- 
kuczała biednej, ograniczonej i 
tak życzliwej i łagodnej kobie- 
cinie, Beatrix wypiła kawę i za 
paliła papierosa. — Wczoraj 
wieczorem  Southerland York 
zrzucił maskę — rzekła. — Nie 
starałam się nawet analizować 
dlaczego właściwie poszłam 


do jego pracowni. Ale rozmy* 
ślając o tem teraz, widzę iż zro 
biłam to dlatego, że wiedzią- 
łam iż wcześniej czy później 
porzuci pozę wyrafinowanego 
artysty i chciałam być świad- 
kiem tego. A więc droga, wi- 
działam to. słyszałam |, mó- 
wiąc szczegółowo... odczułam 
na mojem ramieniu. (d. c a.) 


~ 


Str. 4 


Worek pieniedzy na haku. 


Prokurator w roli obrońcy oskarżonego. 


Z Poznania donoszą 

Znany kupiec | przemysło- 
wiec p. St. Kałamajski otrzymał 
swego czasu list, który wpro- 
wadził go w niemałe zdumienie. 
Otóż autor anonimowego pisma 
groził p. Kałamajskiemu pozba- 
wieniem życła i zniszczeniem 
całego majątku, o ile nie złoży 
dobrowolnię 

większej ilości pieniędzy 
w paczce i... nie zawiesi jej na 
specjalnie wbitym haku w filar 
Mostu Dworcowego. Pan K. nie 
przestraszył się tego szantażu i 
posłał list do policji śledczej, któ 
ra miałą doskonałe pole do za- 
bawięnia się w detektywów. 

O podanej w liście godzinie 
dwaj agenci zjawili się na mo- 
ście j nieznacznie poczęli śledzić 
przechodniów. Nie długo cze: 
kali, gdyż niebawem zjawił się 
pewien mężczyzna — przeszedł 
most, powrócił, przechylił się 
przez barjerę, jakgdyby czegoś 
szukał. To wystarczyło agen- 
tom į zagrodźili drogę tajermi- 
czemu jegomościowi, 

— Co pan tu robi? — zapytal 
jeden z nich. 

— Nic — odparł skonfundo- 
wany, dodając drzącym gło- 
sem: zamówiłem sobie „randkę', 
1... czekam 

na mą bogdankę., 

Odpowiedź ta nie przekonała 
detektywów, zaprowadzilf też 
nieznajomego w celu wyjaśnie- 
nia sprawy na policję, Tu stwier 
dzono, że nazywa się on St, Ko- 
czorowski | twierdził uporczy- 
wie, że nie pisał żadnego listu, 
lecz istotnie oczekiwał na mo- 
ście niejaką p. Rypińską, z którą 
się miat spotkać. 

Spisano protokół | wkrótce p. 
Koczorowski zasfadł na ławie 
oskarżonych pod ' zarzutem 
zbrodni wymuszenia z par. 254 
k.k. Podczas rozprawy rzeczo 
znawca - grafolog dr. Piasecki 
stwierdził, że list pisał podsąd- 
ny. Sw. Rypińska znów propo- 
owala jej „randkę“ na moście, 
ue ona 

nie przyszła. 

„Prokurator wniósł o uwolnie- 
nie — twierdząc, że groźba w 
liście była zbyt mało konkretną, 
aby można się w niej dopatrzeć 
znamion przestępstwa, obiętego 
r- Rktemroskarżenia. Oprócz:tego 
twierdził, że wywód grafologa 
można wważać jako akcesoryj- 
ny j dla tego jest on w tym wy- 
padku niewystarczający. 

Wbrew wnibskowi prokurato- 
ra trybunał skazał oskarżonego 


za zwykłe wymuszenie (253 k. 
k.) na miesiąc więzienia, przy- 


„ÆC 


Ponura. tajemnica lasu. Dziecko chrzczone 10 razy 


H O” 


Odkrycie wie;skich kobiet. 


Z Torunia donoszą: 
W lesie państw. Popioły, 


czem kara uległa umorzeniujpow. Toruń znalazły kobiety, 
przez amnestję. Przeciw temu |zbierające grzyby, 


wyrokowi zgłosili prokurator i 


trupa dziewczynki. 


obrońca rewizje, domagając się |Jak stwierzono jest to 9-letnia 
całkowitego uwolnienia oskar- |He,ena Kołodziej, córka rolni- 


żonego. 


KRATECZKL 


ka Kołodzieja Józefa, zam. w 


Brzesku pow. Toruń. Ustalono, 
że dziewczyna udała się dnia 
9 b. m. około godz. 10 z Brze- 
ska do mleczarni w Popiołach 
po masło i w drodze powrot- 
nej zwabiona została przypusz 
czalnie do lasku, zgwałcona i 
zabita, 


Słowna batalja o północy. 


Płoche dziewczę na przystanku. 


Co to jest konkurencja? Na 
proste te pytanie trudna jest 
odpowiedź, bowiem niezbada- 
ne są tajniki konkurencji, która 
rozmaitemi chadza drogami. 
Kupiec, który zamierza np. 
konkurować ze swym sąsia- 
dem z przeciwka i będzie gło- 
sił że ów sąsiad zamordował 
w młodym wieku rodzoną bab 
kę, dziadka zaś poćwiartował, 
posolił I wrzucił do rzeki Łód- 
ki, kupiec taki będzie uprawiał 
nieuczciwą konkurencję. Jeśli 
natomiast ten. sam kuplec po- 
wie klientowi, że jego sąsiad- 
konkurent jest człowiekiem bar 
dzo porządnym, że jeżeli on 
sprzedaje jednak taniej ten 


sam towar, to, że tylko dłate- | bał 


go, Że towaf jest ciemnego po- 
chodzenia, wówczas kupiec ta 
ki uprawia konkurencję uczci- 
wą 

Konkurencja kwitnie we 
wszystkich branżach handlu i 
przemysłu. Dlatego też, proszę 
bardzo nie mieć mi za złe, że 
krateczki dzisiejsze poświę- 
cam sprawie dość draźliwej, 
mianowicie dziewczętom lek- 
kich obyczajów. Jak się pań- 
stwo z poniższej historyjki 
przekonacie. nawet | w zawo- 
dzie wprawianym przez owe 
tiesżezęsne dziewice istnieje 
możliwość i obawa uprawiania 
wezdrowej konkurencji. 


PRZY PRZYSTANKU. 


Zacni małżonkowie Franci- 
szęk i Marja Wieczorkowie, 
wcale nie przypuszczali w 
dniu 12 sierpnia r. b., że dzień 


term, a raczej wieczór, będzie 


Wa nich tak bardzo przykry. 


Małżonkowie w spokoju du- 


cha wracali do domu ulicą Za- 
chodnią, doszli do ulicy Kon- 
stantynowskiej I przy zbiegu 
ul, Konstantvnowskiej i Gdań- 


Weksle wśród węgla. 


Zawędrowały z Małopolski 
do Mysłowic. 


Z Katowic donoszą: 

Policja w Kolbuszowej (Ma 
łopolska) zaalarmowałą poste- 
runki; i komisariaty policyjne z 
powodu kradzieży, dokonanej 
u ks. Zapały. Nieznany zło- 
czyńca skradł większą ilość go 
tówki i weksle z rewersami 

na blisko 70 tys. złotych. 
M. in. także komisariat mysło- 
wicki otrzymał zawiadomienie 
p kradzieży. I właśnie w My- 
słowicach odnaleziono . skra- 
izione weksle. Stało się to zgo 
ła w niezwykłych. okoliczno- 
ciach. Na kopalnię przyjecha- 


ty wagony po węgiel; podczas 


oględzin wagonów znaleziono 
w jednym z nich zwój kartek 
biatych, które okazały się wek 
s'ami ks. Zapały in blanco; 
wśród nich znalazł się także re 
wers na blisko 
dwa tysiące dolarów. 

Widocznie złodziej nie chciał 
zadawać sobie trudu operowa- 
nia wekslami; zadowolił się 
zdobytą gotówką, a zwój wek- 
sli wyrzucił pewnie z wagonu 
do przejeżdżających wagonów 
ciężarowych. 


skiej postanowili zaczękać na 
tramwaj. | wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie brak drob- 
hych. 

— Franek, masz drobne na 


tramwaj? 
— Nie, Marysiu, nie mam. 
— Ja mam. 


[I pani Marysia otworzyła 
torebkę, wyszukała w niej 50 
groszy | wręczyła je mężowi. 

Ot, napozór zupełnie niewin 
ne zdarzenie, które rozpętało 
jednakże burze, Mianowicie 
przy. zbiegu ulicy Konstantynow 
skiej ; Gdańskiej każdego wie- 
czoru snują się smętnie dziew- 
częta lekkiego prowadzenia któ 
ry punkt ten wielce sobie upodo 
aly, W czasie czekania na 
tramwaj przez państwaWieczor 
ków przechodziła koło nich Ma- 
rysia Guze, która przed wyjś- 
ciem „do pracy” wypiła' sobie 
dla animuszu kilka większych i 
parę mniejszych, Marysia wi- 
działa, jak p. Wieczorkowa da- 
wała mężowi pieniądze, To ją o- 
burzyło do żywego. 

— A ty ścierko jakaś — krzy 
czała na p. Wieczorkową — to 
ty jeszcze chłopcu dopłacasz? 
Ty „wystójko'* jedna, myślisz, 
że ci pozwolę odbijać mi w taki 
sposób gości?,,, 

W obronie małżonkt stanął 
Wieczorek, który nie omieszkał 
Marysi odpowiednio nawymyś- 
lać czemu się zresztą dziwić nie 
można i nie należy. 

Wynikło zblegowisko, które 
zlikwidował post. Marcin Sob- 
czyński, spisując protokół za za 


KACA spopojy pibiicso zą 

PI PU ALE i ' 

(BATADIA kontrole 
rezerwistów. 

Jutro o godz. 9 rano obo- 
wiązani są zgłosić się na ze- 
brania kontrolne w P. K. 
Łódź-Miasto 1 przy ul. Nowo- 
Targowej 18 szeregowi rez. i 
posp: ruszenia z bronią | beż 
broni (kat. A, C. D, względnie 
A, C, jeden, C dwa) urodzeni 
w roku 1904, zamieszkali na 
terenie 2; 3, 5, 8, 9 i 11 komi- 
sarjatów policji o nazwiskach 
na litery D, E. 

Do lokalu P. K. U. Łódź 
Miasto 1! przy ulicy Nowo- 
Cezielnianzj 51 szeregowi re- 
zerwy. i-pospolitego ruszenia z 
bronią ( bez bronił urodzeni w 
roku 1859, zamieszkali na tē- 
reńie 4 komisarjatu policvjne- 
go, w których nazwiska zaczy 


nają się. na litery: A, B, C, D; 
EEOG BE. 


|równo Marysi Guze, jak į mał- 
żonkom Wieczorkóm. Guze zro 
biła Wieczorkowej nieprzystoj- 
ną awanturę, że zwymyślała ją 
w sposób brzydki, a nawet, po- 
wiedziałbym, ordynarny, że p. 
Wieczorek, rzecz prosta, musiał 
stanąć w obronie tak haniebnie 
zwymyślanej małżonki, że Ma- 
rjanna Guze wszczęła bez naj: 
mniejszej podstawy, że była 
|przytem podgazowana i t. d. — 
|słowem wina dzieweczki nie t- 
|legała najmniejszej warDhwae: 
Dlatego też sędzia Pawłow- 
ski uniewinnił małżonków Wie- 
czorków, zaś Marjannę Guze 
skazał na 20 złotych grzywny, 
|z zamianą w razie nieściągalno- 
(ści na 4 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Oryginalne źródio dochodu. 


Łódź, 16. 10. Wojciech Ru- | 
pecki, łodzianin, przeniósł się 
przed dwoma laty do Kalisza, 
ydzię uzyskawszy pracę poślu 


bił niejaką Józefę Koźlicką 


Miodowe miesiące upłynęły 
młodemu stadłu na względnym 
dubrobycie. Kiedy jednak do- 


czekali się przed paru miesią- 


cam! syna. Rupecki stracił pra 


cę. 


„Energiczny'* łodzianin nie 
oddawał się bynajmniej rozpa- 
czy i postanowił zdobyć in- 


uym sposobem pieniądze. 


Jako źródło dóchodu Rupec 


cy obrali swego synka. 


Jeździli też od miejscowości 
do miejscowości i chrzcili dzie 
cko, wybierajac na „kumo- 


trów* 
ludzi zamożnych. 
Upominki rodziców chrzest 


rych svnka swego traktowali 
jako zasiłki wiecznie głodnej 


kasy 


Z Bydgoszczy donoszą: 


kiem, na którego padł zarzut 


Groźny pożar wiatraka. 


Straty wynoszą 18 tysięcy złotych. 


Łódź, 16 października. Ubieg- 
tej nocy we wsl Skoków, gminy 
Oleśnica, w powiecie słupeckim 
wybuchł groźny pożar w wia- 
traku należącym do Jana Ku- 
backiego, 

Silny wiatr przerzucił ogień 
na zabudowania gospodarskię 
młynarza. 

Akcja ratunkowa miejscowej 
ludności okazała się niewystar 
czająca, włatrak. stodoła, obo- 
rą itp. 

spłonęty doszczętnie, 


Ocalono jedynie dom mieszkał. 


ny. 


Straty spowodowane przez 


pożar sięgają wysokości około 
18.000 złotych. 


W czasie akcji ratunkowej 
trzech wieśniaków uległo popa- 
rzeniom, Jednego z nich mu- 


siano przewieźć do szpitala. 


Przyczyny pożaru narazie nię 


ustalono. 
Energiczne dochodzenie w 


tym kierunku prowadzi komen- 


da policji powiatowej w Stup- 
cy. 


Trująca wedaw.. Warcie. 


Karygodne niszczyciełstwo. 


Z Częstochowy donoszą 


Na długiej przestrzeni rzekiltamiejsze władze na podstawie 


Warty wytruto niemal wszy- 
Stkię ryby. Przyczymiać się ma 
|do tego zniszczenia jakaś fabry 
ika częstochowska, wypuszcza- 


U.liąca do rzeki trujące substan- 


cje. 

Wytrucie ryb zauważono już 
w roku ub., kiedy zginęły wszy 
stkie większe ryby. powtórzyło 
ste zaś to í obecnie, tylko że w 
braku okazalszych sztuk 

giną już małe ryby. 
| Ostatnio fale rzeezne niosły ca 
łe masy zatrutych ryb, tak, że 
żal było patrzeć na to wielkie 
zniszczenie. Dotychczasowe 
straty w rybostanie są zapewne 
większe, niż wartość całej owej 
trującej fabryki. Zachodzi przy 
tem obawa, że i bydło. pijące 
zatrutą wodę z Warty. może 
zdychać masowo. 
Podobny wypadek zatrucia 


wody zaszedł przed niedawnym 


ROGER REGIS. 


POKROWCE. 


Po przedwczesnej śmierci 
moich rodziców ciotka Urszula, 
krewną mego ojca, wzięła mnie 
na wychowanie, 

Miasto, w którem mieszkaliś 
my, było spokojne, ciche i czy: 
ste, Lecz dom mojej ciotki był 
przedewszystkiem symbolem cl 
szy i ładu dla mnie. Wznosił się 
duży rozmiarami i milczący mię- 
dzy ogrodem. i podwórzem w 
cieniu wysokich platanów. 

Słońce zaglądało doń zrzad- 
ka tylko i niespodzianie, jak nie 
-oczekiwany gość, W iście koś- 
cielnym czy klasztornym półcie 
niu stały meble w odwiecznym 
swym porządku i miejscu. Kurz, 
ciotki mojej wróg nieprzejedna- 
ny, nie miał prawa bytu w jej za 
ciszu domowem, 

Łatwo się domyśleć, że w ta 
kiem środowisku nie wolno mi 
było bawić się i baraszkować 
swobodnie. Ilekroć pozwoliłem 
sobie na jakiś młodociany wy* 
bryk lub głos słem, ostre 
spojrzenie ciotki pozer EA 
mnie do porządku. Zniewolony 
byłem tedy przesuwać się bez- 


twierać drzwi ostrożnie, chodzić 
na palcach po pokojach, a szcze 
ólniej nie zaglądać nigdy do sa 
onu, 

Ach! Ten salon! Widzę go 
jeszcze w wyobraźni | drżę na 
myśl o nim, Przedstawcie sobie 
pokój kwadratowy o szafirowem 
obiciu i wiecznie spuszczonych 
żaluzjach: tradycjonalny zegar 
na kominku z dwoma świeczni- 
kami po obu stronach; pająk, 
zwieszający się z sufitu, forte- 
pian w jednym rogu; dwa stoły 
z ważą na jednym i albumem z 
fotografiami na drugim; fotele 
wreszcie, ustawione symetrycz 
nie w koło. Stereotypowe to u- 
meblowanie salonu niczem było 


— Zobaczysz je, moje dziec- 
ko... 
— Kiedy? 


czonego po rodzicach. 
w oes czasie nawiązaliś 
my stosunki t 


|czasem i w Sosnowcu, jednakże 


istniejącej w tym przedmiocie 
ustawy zdołały jakoś zaradzić 
złemu. 

: Krajobraz 


Hotaia EWĘ: 


pędzla Felixa de Pomes, part 


szponach djablicy*. 


usiłowałem dobrocią przełamać 
opór starei panny, ale darem- 


owarzyskie z rodz |nie. Miłość moja tymczasem ro- 


— Ach! pasne Później. ną Mervalów. Skromni kapitali |sła w miarę piętrzących się trud 


Przy jakiejś okazji.. rozumiesz? 
wielkiej okazji, 

— Na twoje wesele — doda- 
ła po chwili z dalekim gestem. 


| 


ści, ludzie spokojni, zamknięci w |ności, W ekstazie marzyłem już 


sobie i zrównoważeni, zyskali sojo porwaniu, ucieczce i tysiącz- 
bie temi przymiotami sympatię |nych innych, szalonych krokach 


|ciotki Urszuli. Ja natomiast uleg 


le byłem już omal panem sie- 


jek gdyby natrafiwszy w myśli łem urokowi córki ich, osiemna |bie i swych czynów. 


na niezwykłą sposobność zdjęcia 
pokrowców z mebli. 

Słowa te wypowiedziane zo- 
stały tonem -tak stanowc 
że nie ośmieliłem nadal robić ja 
kichkolwiek aluzyj do pokrow- 
ców w salonie. 

Czas mijał. Pod kierunkiem 
ciotki chowany byłem jak dziew 
czyna. Na skutek jej surowego i 


w porównaniu z pokrowcami z |bezwzględnego postępowania ze 


białego płótna, pokrywającemi 
wszystkie, dosłownie wszystkie 
sprzęty: fotele, fortepian, stoły, 
zegar, świeczniki | pająk! Po- 
krowcami zdejmowanemi tylko 
o prania! 

Zebrawszy się pewnego dnia 
na odwagę, zagadnąłem ciotkę 
o przyczynę troskliwej o- 
ochrony- mahi $ 

— Przed pyłem! — odparła 
krótko. si 

— Ależ ja nigdy nie widzia- 


mną taiłem w sobie wszelkie 
marzenia | porywy, budzące się 
w mem młodocianem serci 


Pobyt w wojsku, aczkolwiek 
ciężki, zbawiennie wpłynął na 
mój charakter, rozwijając stłu- 
mioną waruńkami życia samo- 
dzielność i odporność. Wróciłem 
do domu z mocnem postanowie- 
niem przeciwstawienia się des- 
potyzmowi ciotki Urszuli -oraz 
sennej atmosferze jej otoczenia. 
Doszedłszy zresztą do pełnolet- 


łem foteli, fortepianu, zegara — |ności miałem wejść niebawem. 


kałaśliwie wzdłuż korytarzy, o- !nalegałem dalej. 


w posiadanie majątku, odziedzi 


|stoletniej jasnowłosej Matyldy o 


alabastrowej cerze, śmiejących się od 


się oczach i wiotkiej postaci. któ 


„jra mi była pięknym wiośnianym 


kwiatem, promieniem światła 
wśród otaczającego mnie cienia. 


Zrozumiałem niebawem, że 


Jednego dnia dowiedziałem 
danej mi duszą i ser- 
cem całem Matyldy, że rodzice 
jej wybierają się nazajutrz z wi- 
zytą dó ciotki Urszuli, Myśl pe- 
wna lotem strzały przeszyła mi 
mózg, Plan wieslzówawia jej z 


kocham Matyldę i że niema dla |szybkością błyskawicy powstal 


mnie życia bez niej na ziemi. 


w mym umyśle i wnet wprowa- 


Zwierzyłem się z tem niezwło |dziłem go w czyn. 


cznie przed ciotką. Wstrząśnięta 


Kiedy państwo Merwalowie 


mojem wyznaniem narazie, 0-|zadzwonili następnego dnia do 
chłonąwszy, oznajmiła mi gło |naszego mieszkania, stanąłem 


sem suchym i kategorycznym; 


za kotarą u drzwi salonu, na cza 


— Nic z tego, Merwalow e |tach. 


nie są majętm i *"atvlda nie do 


stanie posagu. Upatrzę odpowie |Ciotka moja udała się na ic 


dniejszą partję dla ciebie. 


— Nic z tego, cioctu! — od- |dziurki od 


Służąca wprowadziła gości 

spo 
tkanie. Przylgnąwszy uchom. do 
lucza, usłyszałem 


wzajemniłem się mej dręczyciel wyraźnie następujcą wymianę 
ce, — nikt inny tylko Matylda | zdań. 


będzie moją żoną. 


— Dzień dobry, panno Ur- 


a Zobaczymy! — odcięła się |szulo! Jakże to uprzejmie z 
ciotka, pewna jeszcze swej prze |twej strony, że kazałaś zdjąć po 


wafl nademną. 


krowce z mebli na nasze przy- 


W ciągu następnych tygodni lieciel 


Sprytny Rupecki chrzch 9 
na w Łodzi i 6 razy w Piotrkó 
tak że ogółem 
siwierdzono dziecko 
ne kyło przeszło 10 razy w M 
ma'tych parafjach i 

Ogółem tytułem podarkó 


około 2000 złotych: mąkę, 
tofle. zboże, cielęta 
t p. które spieniężali. 

Wiadomość o 


która położyła Kí 


pomysłową parę małżeńską 
dniu: wczorajszym w Wielt 


po ochrzczeniu dziecka 
w miejscowym kościele 
„chrzestnymi* 
razem bogaty 
przewodnicząca 4 
koła stowarzyszenia Kobiet $ 


Liwdnia rodona w chorym miton 


Straszne oskarżenie obłakanej. 


zbrodni morderstwa. 

Duże poruszenie wywołała w |Doniesienie o rzekomej zbrodj 
Poznaniu wiadomość o areszto- 
waniu Józefa Foltyna, gospo- 
darzą z Daszewic pod Kórni- 


Marcjanna Soberska z Grządj 
rzekomo pod wpływem swo 
go spowiednika. 

Według zeznania Soberskk 
młodej dziewczyny. F. miał % 
mordować pewnego Amerylg 
nina, którego zwabił «do siel 
pod pozorem sprzedaży gosi 


nastąpić w nocy, a zwłoki AM 
przeleżały — wed 
służącej — przez 
dzięń w domu, 
zawinięte w płachtę, 
poczem następnej nocy zosti 
wywiezione w stronę Kórnfk 
Powiadomiona o powyższ£ 
miejscowa policja zarządzała $ górze! 
tychmiastowe aresztowanie p 


Dochodzenia 


Wszelka mo? 


hiszpańsk 


nera Jenny Jugo -w filmie 


— Moje pokrowce?.. Mó 
okrowce?,., — wyjąkała cić 
ka w osłupieniu, 

Wszedłem do salonu wó 
czas i przywitawszy się z pó 
stwem Merval, zwróciłem sięj 
pewną miną do ciotki: 

— W myśl twoich słów, c 
ciu, salon wygląda dzisiaj ta 
winien wyglądać w dzi 


Biedna kobieta, wstrząśn 
ta widokiem swych mebli 
pokrowców i zaskoczona md amm 
nieoczekiwaną śmiałością, 
czała, Ja zaś, zwracając się í 
pp. Merval, ciągnąłem dalej: 

— Dzień dzisiejszy jest ri 
czywiście wielkim į uroczysty 
w naszym domu, ciotka moja I 
wiem ma zaszczyt prosić szaf 
ństwa o rękę córki ić 
atyldy dla mnie. 

Ciotka Urszula oszołomiofł 
zbita z tropu, skinięciem gło 
zaświadczyła o prawdzie myć 
i otrzymała odpowie 


dwa miesiące potem żef 
łem się z Matyldą, biorąc rof 
brat ze smutną moją młodoś 
i wkraczając w nowy, szczę 
wy okres życia, którego podwj 
je otwarły mi zwykłe pokrowć 


Rad 
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je się 
też os 
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będzie 
odı 


zostały zak gdyż 
czone w dniu wczorajszym. H ma ob 
Daszewie zjechała komisja 
dowo-lekarska, która dokoni 
wizjj lokalnej. 
wość zbrodni. jak się dawia 
femy, została 


powy: 
miu b 
nej gr 
którzy 


wykluczona, Sf lowali 
zeznań "Soberskiej członkowy du, 1 
doszli do przekonani$ niecie! 
że jest to osoba 
umysłowo upośledzona, 
Wobec wyników dochodze 


przod! 


nior ( 


Być 


Józef Foltyn został natychmig — „P 
zwolniony z więzienia. 


(1:1). 


( gji” k 


ierw 
lonja“ 
gia“ ` 
kliewi 
skują 
aiia 


Dzi 
flustrac 
świat 
wali” 
Ceny | 

Juti 
wienie 
Figara' 
udziałe 


Sir. 5 


Nr. 269 ECHO" 


| = SPORT " || Ucieczka trenera bokserskiego z Polski. 


Nispel w Berlinie. 


4 I ŻYCIE EKONOMICZNE. R 


NOTOWANIA ZŁOTEGO Liverpool, 15. 10. Egipska, 
ZAGRANICA. zamknięcie: styczeń 14.63, ma 


az : 5 i > s |rzec 14,85, „maj 15.10, lipiec 
[MECZ L.N.--KOCN DOU ZNAKIEM ZADYLGDIA| zaa, ass potyts w june piesi Becia. O |, Londyn saa»; Zych 
cil si A z M ja 3 Łodzi trener bokserski Nispel, tym postępku zawiadomił Pol- | tat in W. 1.23, RA 115.50, 
trki Tarcia w drużynie górnośląskiej. który został zakontraktowany |ski Zw. Bokserski — Bokserski |P'ata na vvarszawę 39.01 i pó 


Dotąd w Katowicach niema reklamy. 


jako nauczyciel boksu w Polsce 
przez Polski Związek Bokserski 
zerwał kontrakt 


Związek Niemiec. 
Zarząd P. Z. B, poczynił już 
kroki w celu zaangażowania no 


— 47.07 i pół, na Poznań i Ka- 
towice 46.90 — 47.10, Wiedeń 
|czeki 79.58 i pół — 79.86 | pół. 


Inik 18.04. listopad 18.24, 


Nowy Jork, 15. 10. Amery: 
kańska. zamknięcie: paździer- 
loco 


Tegoroczne rozgrywki ligo|czasu załatwienia kryzysu nie |, : j : 15.35. Kontrakty południowe: 
SD zdayawktnia nia A Cr A 7 "Lach |i potajemnie udał się do Berlina. |wego trenera Włocha lub Bel- i ax (zwa n a Pre; 
rk: a szezezónie pa brać udzialu rj śirony Do, “Nasz katowicki korespondent ga”. wj | OWEOY ZAGRANIA SRA > 
„m Stanic SZR Ra ES A i S E j A i ik- eśli powyższa wiadomość ondyn. Notowania końco-|,o»- Cn £ > EJB 

YM których losy do tej chwili, mi- | Wieczorek i Barski mają duży telefonuje o tajemniczem zn a. uzb Londyn. Noto 18.87, czerwiec 18.87, lipiec 


wpływ, spodziewać się należy 
że groźba rzucona przez za- 
wodników zostanie wykonana 
i „Ruch“ 


mo, że jeszcze do zakończenia 
Tozgrywek pozostało zaledwie 
kilka tygodni, są niepewne, wy 
wołały u nich tarcia, rozłamy, 


nięciu trenera Nispla: 

„Jak się dowiadujemy z pe- 
wnego — jednak nieurzędowego 
— źródła, trener Polskiego Zw. 
Bokserskiego p. Nispel zerwał 


odpowiada prawdzie, dziwimy 
się P, Z. B., że angażując trene- 
ra, nie zaczerpnął opinji o nim. 
Nispel, podejrzane homo, miast 
korzyści mógł przynieść Polsce 


wę: Nowy Jork 4.86.81, Holan- 
dja 12.09 i 3/4, Francja 123.89, 
Belgja 3486 i 5/8, Niemcy 
20.40 i 1/4. Szwajcaria 25.17 i 
pół, Dania 18.20 i 5/8, Praga 


18.88, październik 18.09, listo- 
pad 18.14 grudzień 18.19—18.20 

Nowy Orlean, 15. 10. Ame- 
rykańska, zamknięcie: styczeń 


sanacje, zdrożne myśli o unie- wycofa się z gier. |. ; oj 5 s Radea 2460 Warsza-|I1820) — 2 Arżna (RAE i 
K zde Ee A JAR à Z e rody. |swój kontrakt i wyjechał — po wiele szkód, 164.43, Wiedeń 34.62, Warsza- | 18.20 21, marzec 18.45, maj 
„ta Pażnieniu wszy stkich gier i t. Uratować sytuację może jedy brawszy pensję za bieżący mie- tysz wa 43.39, 18.70 — 71. lipiec 18.69. paź» 
ką É Dzieje się to przeważnie w Sh Śląska Rada W K oidingi Paryż. Notowania końco- |dziernik 17.87, grudzień 1800 
K, ubach opartych izyczengo w porozumier! Py ivn 12 lawy — 12 loco 17! ; 
8 na słabych fundamentach. |PZPN.. które to urzędy wpiy- Polska ma duże szanse. ta A 20200 BREST 
cą Tarcia te powodują dalsze nie- |ną niezawodnie na polubowne ? Warszawa 286.00 ZY GIEŁDA ZBOŻOWA 
podj Powodzenia, a w związku Z załatwienie zatargu. j Ostatni mecz o puhar amatorski. Gdańsk, Notowania w zd: AE 
KOĄ lem chęć wycofania się z dal-| W każdym bądź razie do > A ańckioh» — Warszawa, Tranzakcje na 
Eo diet S |dnia dzisiejszego zatarg nie zo] , W meczu o puhar amator- 2) Austrja 4 pkt, 3) Czechosło denach gdańskich: 100 zło- |Giełdzie Zbożowo - Towarowej 
znik " Najświeższą sensacją ligo- | stał zlikwidowany, a w Kato- ski środkowej Europy Czecho wacja 3 pkt. i 4) Węgry 0 pkt. tych 57.58 = 57.12, czek NA |za 100 klg, fr. st. Warszawa. Ce 
kie a. jest sprawa „Ruchu“ z|wicach dotychczas nie ukaza- |Słowacja pokonała "Węgrów |Polska ma szanse na zdobycie |Londyn 25.00 i 3/4, telegraficz- |ny rynkowe: Żyto 24.75 — 25, 
et P królewskiej Huty, o którym |ły stę na mieście afisze rekla- |?:1. którzy okazali się zupeł- |mistrzostwa Środkowej Euro- |ne wypłaty na Warszawę |pszenica 38,75 — 39.50, owiec 
dowiadujemy się z wiarogod- |mujące niedzielny mecz nie słabymi w grach amator- |py, zwłaszcza, że w przy- 57.55 — 57.69, jednolity 23 — 24, jęczmień na 
nego źródła, że na piątkowem| Ruchu z ŁKS. skich. Punktacja przedstawia |szłym sezonie większość spot- ) kaszę 24.50 — 25, browarny 27 
swem posiedzeniu doszło do|Nadmienić należy, że dotych- |S'€ po pierwszej rundzie nastę kań grać będzie BAWEŁNA. — 20, rzepak 68 — 71, mąka 
ostrego starcia pomiędzy |czas zawody drużyn ligowych |PUIĄCO, prowadzi Polska 5 pkt. na własnem boisku. Liverpool, 15. 10. Amerykań |pszenna luksus. 73 — 78, 4-zero 
prezesem zarządu p. Przy-|przyjętym zwyczajem zawsze ska, zamknięcie: styczeń 9.76, |wa 63 — 67, żytnia 'płg. typu 
e były reklamowane na dwa ty- luty 9.77, marzec 9.84, kwie- |przepisowego 39 — 40, otręby 


rodzk'm i członkami zarządu 
łiczorkiem i Barskim w kon- 
ech czego p. Przygrodz 
i 


godnie przed meczem, względ- 
nie w czasie ostatniego meczu 
ligowego na Śląsku. 

Wobec powyższego mecz 


złożył swój mandat. 
pł owej EKS Ruch. w niedziele w 


Nadzwyczajny członek związku związków. 


Na ostatniem posiedzeniu za |grona swych 


rządu Z. Z. odczytano list pol- 


skiego związku piłki nożnej we [Powyższy krok jest 


członków nadzwyczajnych. 
pierw- 


cień 9.85, maj 9.92, czerwiec 
9,92, lipiec 9.95, sierpień 9.89, 
wrzesień 9.85, październik 9.73 
listopad 9.69, grudzień 9.73, lo- 
co 10.07. 


A 


pszenne szale 20 — 21, cienkie 
17 — 17,50, żytnie 14,75 — ig 
kuchy lniane 40 — 47.50, rzepa“ 


|kowe 32 — 33, Obroty średniey 


Podaż żyta zmniejszona, 


lty w związku z tą Sa pe BE ote Hadlastol DOA ZNA Francji, który zgłasza ody szym bardzo ważnym dla nas 
ządą 10 drużyna ligowa „Ruchu“, je N AOA TA ma |akces do związku związków |w sprawie zrzeszenia się pol- - 
zadi © Gd ne pęd C . y 
woją dnogłośnie stanęła na stanowi- |kiem zapytania, sportowych. „|skich związków zagranicz- Waluty, dewizy i złoto. 

sku swego prezesa, mając do Zarząd x Z. panampi nych w naszej najwyższej ma-| MOCNA TENDENCJA DLA |nie 7 proc. listy zast. dolarowe 
skigł 66 H przyjąć PZPN. z Francji do gistraturze sportowej. DEWIZ. ziemskie wobec zbyt wielkiej ob 
ał Mi m ód t m g py Popyt na dewizy na giełdzie |fitości zaofiarowanego materja+ 
ryj W a rz mis rze ru 8 Sport w kilku słowach walutowej był umiarkowany, to |łu obniżyły się o pół proc. Na o- 
sie z też ogólne obroty były niewiel- |bligacje magistrackie nie było zu 


ia. |órzem (Kraków) w Lipinach |drużyną bardzo ambitną į zmej (—) Cracovia a po niej ŁKS |knięcia sezonu” odbytego z oka giełdach. Wyżej ceniono dewizy Growalczemi nia vawiczaini zad 
ie i będzie tylko czu na mecz poprawia swe wy cieszą się największą w Polsce |zji uroczystego zamknięcia sezo |na Belgję o 3 i pół gr., na Kopen |nych tranzakcyj. Z papierów ce 
odrobieniem pańszczyzny, niki. sympatją publiczności, gdyż me- |nu kolarskiego w Łodzi pierw- hage o 9 gr., na Londyn o 1 śr. mentowych bez zmiany utrzy« 
akdl gdyż wynik nie może wpłynąć xx sze miejsce i uhar Rudzkiego |na adna e A jedna CEE es mał się Ferley, Akcjami kopal- 
m. Úna obecny stan tabeli. Mecz : j! FTA Komitetu W. F.1.P. W. zdobył Sz ragg o FH PEE gó nianem! į naftowemi nie interes 
ja $ powyższy rozegrany w Rado- Szefler (ŁKS). wedi y o is, A złok= |sowano się wcale: Z-wkoyj miała 
consi miu był popisem ostrej ù brutal W W I | | [W go Wie gr sy i onea 8 |lurgicznych większość, bo Lilpa 
mof nej gry miejscowych piłkarzy, v WE” Nowy dż: pó A ANEETA PY, deda m eini Ziele- 
viadł którzy miast grać w. piłkę, po: | I M ł k $ _ |niewski utrzymały się bez zmia 
a, i Jona na;kości sai Nantas Skandal w P. K'5. [rL IOCNY (Z owie yat po stala, od bardzo dawag: Iny, niże ceniono natomiast o 1 
ed pd „o AŻAĄ Soene W kraju” nasżych` sędziót|Cwowie, zľożonęgo, jak włddo- | NA ekranie: „Casina“. kursie. | > iri hliadka a 
przodu zdobyli Stefan (2) i Ku- |P KarSkich zaczyna się stanow |mo, z inż. Dudryka, por. Usa-| Nowy, fim polski „Mocny| pożyczki PANSTWOWE |dalszym ciągu bez obrotów. Ak- 
a, | nior (I). p rza | Włeczystego, zarząd [.|człowiek świadczy o tem, iŻ| zwyżKOWAŁY. LISTY ZA- |cje spożywcze Haberbuscha od: 
dzdj By dgoszcz, „Legja“ Poznań (prawi coś psuć. K. S. skreślił z listy swych |polska produkcja kinowa mo- STAWNE PRZEWAŻNIE U- |dawano po kursie obniżonym. 
"miś À Bydgoszcz 2:1 rawie w każdym okręgu ist-|członków. Br. Grabowsklego,|że znaleźć odpowiednie miej- TRZY Z 


| (1:0) 


"Naprzód pewnie 


| Ceny popularne, 


Porażka Polonji bydgoskiej. 


Radom. 3:1 
nad Radomskiem Ko- 
łem Sportowem wysunął Się 
na czoło ta- 
beli swej grupy, a zdobycie 
przez niego tytułu mistrza zda- 
je się być przesądzonem. To 
też ostatni mecz w tej grupie 
pomiędzy Naprzodem, a: Pod- 


Wiesego, Honorowy punkt 
zdobyła „Polonja* dzięki brom 
karzowł „Legji*, który wypu- 
ścił piłkę z rąk. 

Wilno. Ognisko w spotkaniu 
o mistrzostwo swej grupy nie- 
spodzianie straciło jeden punkt 
z Cracovią. uzyskując wynik 
remisowy 2:2. Cracovia jest 


Zwycięstwem 


— „Polonja“ 
(1:1), Cały czas przewaga „Le 
gii" która walczy jednak 

bez szczęścia, 


O. Z. P, N. klubami. 


nieją tarcia pomiędzy sędziami 


Jeden z ciekawych wypad- 
ków momy do zanotowania we 


(©) W niedzielę na Krzywiu 
rozegrane zostanie szosowe ko- 
larskie mistrzostwo Unionu. 

(—) Zawody kolarskie o „Na 
ramiennik'* w roku bież, nie od- 
będą się. . 

(—) ŁTSG ostro zaprotesto- 
wało przeciwko nieprawnym me 
todom stosowanym przęz P 
P. N.Ł. T. S$. G 


zaś byłego prezesa OKS. 
Lwów, Wł. Szybę ukarał dys- 
kwalifikacją 1l2-mięsięczną, a 
Bittmanna 6-miesięczną. Po- 


cze tych klubów dotychczas we 
dług statystyki miały największe 
powodzenie 

(—) Kadimah pobił ŁKS w 
ping-pong 10:2, 

(—) We Lwowie podczas me 
czu ŁKS — Pogoń zawodnic 
skrzydłowi Śledź i StalenS rk 


Z. |zostali obrzuceniu kamieniami. 


(—) W biegu kolarskim „zam 


sce 

w europejskiej wytwórczości 
I to tylko dzięki kulturalnej re- 
żyserji. Nie ulega dziś kwestji, 


kie, tembardziej, że tranzakcyj 
gotówkowych dolarami St. Zjed 
noczonych nie zawierano wobec 
zupełnego braku chętnych na- 
bywców. Dewizy europejskie 
miały wszystkie mocną tenden- 
cję I zwyżkowały, gdyż stosu- 
nek ich do dołara, stanowiącego 
podstawę obliczeń kursowych 
stale poprawia się na innych 


wych po kilkudniewej przerwie 
znów wysunęły się na czoło obie 
pożyczki premjowe. Usilnie po- 


pełnie nabywców, 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

W dziale bankowym słabszy 
był znów o 50 gr. Bank Polski, 
poprawił się natomiast o tyleż 
kurs Banku Handlowego. Po nie 
zmienionym kursie obracana 


|Bankiem Zachodnim, Akcjami 


chemicznemi, elektrycznemi į cu 


MANE. 
W dziale papierów państwo | Wyciąć, 


Radjo-kącik. 


Warszawa, czwartek, 1411,7 m. | 


Pierwszą bramkę uzyskuje „Poly „ać : i í r i í j 

lonja“ 1 dopiero w 43 min. „Le- Ly + lE „ „| Wyższe wyroki świadczą chy- że nie. NADA SenSACYIDE |szukiwane, prędko rosły w ce-| 1158 — 12.10 Syznał czasu. 

gia“ wyrównuje przez. Kwint- W wyniku śledztwa komisji |ba najlepiej o nieczystości rąk |Tomanse lub nawet wybitnie li| mię i do końca zebrania poprawi| 1230 Koncert dla młodzieży szko 

Eert IE A Petwo uzy- | POISK. Kolegjum Sędziów we larbitrów lwowskich. terackie utwory — stanowią 0 |ty swe kursy: 4 proc. Poż „psl ly y szka 
SA e 20-02 sd bd XxX wartości filmu — przeciwnie— SD, nep . 


skują goście w 37 min. przez! 


|| Kącik pięknej pani. 


1) Suknia wieczorowa dla 
młodych pań. 

2) Najnowsze krótkię okry- 
cie do sukni wieczorowej. 

3) Elegancki płaszcz zimo- 
wy, ubrany sami. 


brany nutrią. 


4) Płaszcz koloru befge u- w 


tylko rekonstrukcja tych utwo 
rów — w sensie kinowym, O 
bogatej t pomysłowej inwencji 
reżyserskiej — nadaję filmowi 
charakter artystyczny. 
Reżyser nowego filmu pol- 
skiego p. H. Szaro przerabia- 
jąc na film rzecz H. Przyby- 
szewskiego — musiał przede- 
wszystkiem zaakcentować wa 
lory kinowe i uplastycznić te 
momenty, które optycznie j dy 
namicznie odpowiadają istocie 
kina. Sceny dobrze ułożone i 
konsekwentnie przeprowadzo- 
ne, odznaczały się prostotą i 
bezpośredniością ujęcia. Jeśli 
chodzi o poziom gry aktorów 


.|— to w pierwszym rzędzie 


również i reżyser wykazał 
wybitną sprawność 

w kierowaniu i eksploatacji ze 
społu aktorskiego. Marja Maj- 
drowiczówna może właśnie, 
dzięki Henrykowi Karo. osiąg- 
nela w tym filmie właściwy 
wyraz mimiczny. Grzegorz 
Chmara i Artur Socha byli mi- 
micznie dobrze wyzyskani — i 
stworzyli kreacje b. udatne. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, jutro i pojutrze „Rywale“, dramatyczna 
fiustracja imponującej książki, o której mówi cały 
świat „Na zachodzie bez zmian“. Obsada „Ry- 
wali* premjerowa. Dekoracje K. Mackiewicza. 


rzemia arcywesołej 


Jutro o godzinie 4 po południu drugie przedsta 
wienie z cyklu przedstawień szkolnych „Wesele 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek I w piątek ostatnie powtó- 
komedji 
Johnsona „Fenomenałna umowa". 
Dziś o godzinie 4-ej po południu „Balladyna“ 
J. Słowackiego dla szkół. 


DZISIEJSZY KONCERT BRACHA ZFIRA. 


godz. 12-ej 


amerykańskiej | F1 


w poludnie, odbędzie się w sali Fil- 


harmoniji poranek taneczny młodziutkiej 8-letniej 
fenomenalnej tancerki Musi Dajches. Cala fran- 
cuska prasa i krytyka interesują się obecnie ma- 
leńką 8-letnią tancerką, która w Paryżu cieszy 
się ogromnem powodzeniem. Pisma teatralne jak 
„Concordia* i inne jednogłośnie uznają w niej 
wschodzącą gwiazdę. 

Bilety od 1 zł. do 5 zł. nabywać można w ka- 


stycyjna o 1 zł. 50 gr. i Dolarów 
ka o 1 zł, 25 gr, Zwyżkowała też 
w dalszym cięgu o jedną czwar 
tą procentu coraz większem za- 
interesowaniem ciesząca się 

proc. Poż, Stabilizacyjna, nato- 
miast pozostałe pożyczki oraz li 
sty zastawne i obligacje banków 
państwowych utrzymały się na 
poziomie dotychczasowym. Ob- 
roty prywatnemi papierami pro- 
centowemi były naogół umiarko 
wane przy tendencji prawie nie 
zmienionej. Po dotychczasowycć 

kursach nabywano 4 i pół proc. 
listy zast, ziemskie, 5 proc. i 

proc. listy zast. m. Warszawy, 5 
proc. listy zast. m. Łodzi. Jedy- 
e BEE REI 


Rz RE RR PY O R R O R 


Ciężka sytuacja. 


15.00 Kom. gospodarczy. 

1545 Kom. L. O. P, P. 

15.15 — 17.15 Muzyka płyt gramć 
fonowych. 

17.15 Odczyt prof. H. Mościckiega 

17.45 Koncert solistów, 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Giełda rolnicza. 

19.25 — 19.40 Muzyka płyt grama, 
fonowych. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu, 

20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. Wiadomości bieżące: 

20.30 Koncert poświęcony twórczo» 
ści Fryderyka Chopina, 

22.15 Komunikaty, 

22.25 „Z dymkiem papierosa" == W 
Z. Kawecki. (15 
_ 2235 Kom. PAT»a. 

Katowice, czwartek, 408,7 m. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 

12.10 — 12.30 Muzyka (plyt gramy 

12.30 — 14.00. Koncert dla młodzię 
ży szkolnej ż Filharmonji Warsz. 

16.00 — 16.15 Komunikaty, 

16.15 — 16.45 Transm. z Krakowa 

16.45 — 17.15 Koncert płyt gramot 

17.15 — 17.45 Odczyt W. Dzięziela. 

17.45 — 18.45 Koncert solistów š 
Warszawy. 

18.45 — 19.10 Rozmaitości. 

19.10 — 19.20 Kom. Zw. Śląskich 
Kół Śpiewaczych. 

19.20 — 19.55 Skrzynka pocztowa 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20.00 — 20.15 Odczyt K. Załuskiego 

20.15 — 22,00 Koncert poświęcony, 
Chopinowi. Transm. z Warszawy), 

22.00 — 22.15 Odczyt. „ 

22.15 — 24.00 Komun. z Warszawy 


„„gj Figara‘, barwne widowisko Beaumarchais'ego, z Dziś odbędzie się w sali Filharmonii ostatni Po i oraz zapowiedź program dzień 
os udziałem chóru, orkiestry. Obsada premierowa. | Żeznalny koncert jemenitki palestyńskiej Bracha | sie Fiharmonf. następny w jeżyka sinare ena p 
b P; pro- ——0))———— D . 
myć W sobotę o godz. 4 po południu przedstawie- pieteka heita ee S i KC e oat Koenigswusterkansen, czwartek, 1635 

ief nie popularne „Mira Efros" PO: ATA > i 30 — . 
wie P koda mach wschodnich. Udział w koncercie z A ba DYŻURY APTEK, eż — Haas OAE AV, 

wnież utalentowany kompozytor palestyń a- Dziś dyżurują apteki: te. — 1855 i 
że TEATR KAMERALNY. sbum Nardi, Poozątak koncertu 0 Godz. 820 wie-| go (Piotrkowski 07) E Haako (Ok Tiranie eaan SE i 
osdi „ Dziś i dni następnych głośna sztuka Leona a czorem, na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza |= - ! | 20.00 Muzyka I literatura. > 
zęśli Franka „Karol i Anna (Powrót z niewoli). nr. 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 2), A. Pani: — Ja pana pilnuję.| 22.30 Radjolekcja tańca. Następnie 


popisowych rolach: Bronowska, Z, Maąrcinowska, 


CIESZCIE SIĘ DZIECI! 


od a Charemzy (Pomorska 123), A. Potaszaj Gdy pan się 'ośmieli zerwać |muzyka taneczna, W przerwie ful 
owdj L: Madaliński i L. Zbuckź. W nadchodzącą niodzielę, dnia 20 b. m. ol (Pląc Kościelny 10). (wl flage — zawołam policiata tografia. ; 
tsa 
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Zaziębiaj się codziennie | 


Dziwna metoda lecznicza wiedeńskiego sanatorjum. 


W Wiedniu powstaje sana- 

torium, które w myśl zasady 
„zaziębiaj się codziennie“ bę- 
dzie wśród swoich  pensjona- 
rjuszów propagowało tryb ży- 
cia, oparty na bezwzęględnem 
hartowaniu ciała. 
Zasada „zaziębiaj się codzien- 
nie“ jest jednem z tych mod- 
nych haseł, jakie obecnie wy- 
rastają a a na chwiejnem 
podłożu różnych przejawów 
współczesnego życia, i niewąt 
pliwie mają na celu udoskona- 
lenie tego życia I podniesienia 
go na wyższy poziom, chociaż 
niezawsze cel ten osiągają. 
Zwolennicy bezwzględnego 
hartowania się, którzy w ostat 
nim roku zawiązali w Wied- 
niu specjalne towarzystwo, ką 
pią się przez cały rok w Du- 
naju, używając do tego w zi- 
mie przerębli, chadzają 
bez ciepłego okrycia, 

ae opalają swych mieszkań ? 
R Twierdzą, że przy takim 
trybie życia czują się doskona 
le t są zdrowi. Sanatorjum, o 
którem wspomnieliśmy wyżej 
ma ną celu propag andę tych za 
sad. Będzie się ono mieściło w 
dawnym wspaniałym pałacu 
Funyady'ego, a na czele jego 
ma stać dr. Panesch, znany 
propagator gwałtownego har- 
towania się. 

Nasuwa się pytanie, czy te 
go rodzaju eksperymenty, istot 
nie są polecenia godne. Tu 
oczywiście trzeba zalecić jak- 
nałdalej idącą ostrożność. Kto 
jest zupełnie zdrów I już w 
czaslię lata zaczął się harto- 
wać, ten może oczywiście pró 
by swe prowadzić dalej. Zaw- 
sze one będą tylko próbami, Je 
żeli nie zaszkodzą — tem le- 
piej W każdym razie należy 
podkreślić, że zwolennicy bez- 
względnego hartowania się są 
zdrowi nie dzięki. swoim prak- 
tykom, ale mimo tvch praktyk. 
Kąpiele w przerębli są zresztą 
mimo swej efektowności naj- 
mniej ryzvkownym eksnery- 
mentem. O wiele szkodliwiej 
działa stałe oziębianie ciała 
przez zbyt lekką odzież i 

nieopalanie mieszkania. 
Gdyby nawet bezpośrednim re 
zuitatem "takiego „hartowania 
się” nie była choroba wynikła 
| NAND sia O tw zk WEAK, 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Rywale, 

Teatr Kameralny: — Karol 1 Anna. 

Teatr Popularny: = Fenomenalna 
umowa. 

Teatr Geyerowski: — Cały dzień bez 
kłamstwa. 

SFilharmonja: — Dziś koncert. 
Alfreda Hoehma. 

Apolio: — Policmajster Tagjelew. 

Pocz. seansów: 6 godz. 4. 6, 8 1 10 

Bajka:—Caluje twoją dłoń Madame. 


Casino — Mocny człowiek. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6. A t 10. 


Corso: — Lotnik w płomieniach. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
Capitol: — Grobowiec miłości. 
Grand Kino:—Księżniczka cyrkówka, 
Lima: — Ofiarna noc, 
Mimoza: — Żar miłości. 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac- 
Oświatowy: — Burza nad Azją. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 í 10 
Odeon: — Tempo! Tempol 
Pocz seansów: o godz. 4 6 81 10 
Palace: — Cohn I Kelby w haremie. 
Resursa: — Sodoma | Gomora. 
Spółdzielnia; — Krzyżowa droga ko- 
biety. 
Pocz seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 
Wodewil: — Tempo! Tempo! 
Poczatek seansów o godzinie 4-€l. 
tachetas — Żywy trup. 
Ji z 


WINSZUJEMY: 


Jutro; Wiktorowi. 
Wschód słońca 6.01. 
Zachód — 16.41. 
Długość dnia 12.34. 
Ubyło dnia 6.04. 
Tydzień 42. 


10.00 


_(APITOL* 


z zaziębienia, to będzie nim 
zawszę 
obniżenie sprawności 

l odporności organizmu, który 
musi zużywać znaczną część 
swej energji cieplnej na pod- 
trzymanie temperatury ciała. 
Brak tych kaloryi, zużywa- 
nych zupełnie nieproduktyw- 
nię daie się odczuwać zwłasz- 
cza pracownikom umysłowym 
których praca w tych warun- 
kach straci na wydajności. Or- 
ganizm stale oziębianvy wpraw 


— 


| 


| 


|dzie przystosowywa się do 


zimna, ale kosztem innych 
funkcyj, równocześnie staje 
się mniej odpornym na działa- 
nie różnych 

bakteryj chorobotwórczych, 
których wszędzie jest pełno i 
od których nikt się ustrzec 
nie może. Tyfus, malarja, czer 
wonka, defteryt, szkarlatyna i 
t p. będą miały wśród zwolen 
ników  „zaziębiaj się codzien- 
nie” obfite żniwo, nie mówiąc 
iuż o reumatyzmie i gruźlicy. 


ECHO" 


Nr 265 


Plaga samobójstw w krajach ewangjelickich 


Znamienne uwagi znanego lekarza, 


Znany dr. med. Eryk Meyer 
podaje w fachowem piśmie le- 
karskiem 

„Mauenchner Medizinischen 

Wochenschrift“ 
artykuł p. t. „O zapobieganiu 
samobójstwom*, w którym 
przytacza następującą staty- 
stykę samobójstw, zestawioną 
według przynależności wyzna 
niowej samobójców. 

i tak w krajach niemieckich 
na 100.000 osób, 
należacych do odnośnezo wy- 


znania wypadało rocznie samo 
bójców: w. Prusach 268 
ewangielików, 117 katolików; 
w Bawarji—222 ewancielików 
110 katolików; w Saksonji — 
316 ewangieli ków, 295 katoli- 
ków; w Wirtembergji — 166 
ewangielików, 108 katolików; 
w Badenie 244 ewangielików, 
141 katolików. Dane powyższe 
dotyczą lat 1916 — 1925. 

W latach 1891 — 1893 przy 
padało na 1 miljon mieszkań- 
ców rocznie samobójstw: w 


Nowe metody przepowiadania pogody. 


Meteorologowie bezpłatnymi agentami producentów opału. 


Według zdama kilku wybit-|orolog Groissmayer 
nych meteorologów, stoimy u|wem czasopiśmie 


progu niezwykle surowej, mro- 
źħej zimy. 

Wszyscy meteorologowie, 
którzy wydali powyższe orze- 
czenie, opierają je na danych 
ścisłych, wynikających z 

długoletniej obserwacii. 


Meteorolog francuski, Me- 
mery przepowiada ostrą zimę 
na podstawie związku między 
plamami słonecznemi a zjawr- 
skami przyrody na naszej pla- 
necie.. Od wielu lat profesor 
Memery zajmuje się badaniem 
wpływów plam słonecznych | 
osiągnął w tej dziedzinie zupeł- 
nie ścisłe doświadczenia, które 
dozwalaja mu na postawienie 
podobnie niepomyślnej progno- 
zy na nadchodzącą zimę. 

Prócz tego, francuski prof. 
kieruje się dawnem doświad- | 
czeniem, przewidującem powta- 
rzanie się ziawisk przyrody co 
dziewięćdziesiąt dziewięć lat. 

Berliński meteorolog Hell- 
man przepowiada surową zimę 
na podstawie minionego 

bardzo gorącego lata, 
jakie zawsze uważa się 
zwiastuna ciężkiej zimy. 

Podobne przepowiednie o- 


za 


w nauko- 
„Umschau“. 
Zdaniem jego istnieje jakiś zwrą 
zek pomiędzy ukształtowaniem 
się temperatury nadchodzącej 
zimy, a tegorocznemi 


powodziami w Angliji 


oraz podniesieniem się poziomu 
wód Nilu w okresie wiosen- 
nym i letnim. Podobne powo: 
dzie i wezbrania wód Nilu — 
jak utrzymuje Groissmayer — 
zawsze poprzedzały surowe 
zimy ną kontynencie europej- 
skim. 

Wiedeński meteorolog, dr. 
Otton Myrbach podaje w kwe- 
stji tych przepowiedni, nastę- 
pujące wyjaśnienia: 

Jeszcze dziesięć, dwadzieś- 
cia lat temu uważano w mete- 
orologicznych kołach facho- 
wych za rzecz niemożliwą. by 
|wyrokować się dało o pogodzie 
zgóry. na długo przed omawia- 
nym okresem. T dziś jeszcze 
sa fachowcy. którzy nie ustą- 
pili od tero zapatrywania. Po- 
mimo to lub właśnie dlatego 
wielu badaczy nowszych cza- 
sów zajęło się tą ciekawą kwe- 
stją. 

Stało się prawdopodobnie 


głasza także frankiurcki mete-!na podstawie 


rozwoju radjotechniki, 
że w ostatnich latach stwier- 
dzono ogólną łączność zjawisk 


atmosferycznych czyli zdołano |zjawiskami ziemskiemi. 


poznać, że tworzą poniekąd 
całość, że np. pogoda w Wied- 
dniu zależy od pogody w Ar- 
gentynie, a stan pogody Argen- 
tvnv od stanu pogody w In- 
diach. 

Stąd powstał wniosek, że na 
drodze zbadania podobnych od- 
ległych związków da się wy- 
kombinować metoda prognoz 
pogody zgóry na określone po- 
ry roku. 

Do najwybitniejszych i naj- 
bardziej zdolnych meteorolo- 
gów, którzy operują tą metodą, 
należy niezaprzeczenie Grois- 
smayr, a wyniki jego badań 
miały. w wielu wypadkach po- 
wodzenie, ponieważ przepo- 
wiednie wcześniejsze zgadzały 
się z późniejszą rzeczywisto- 
ścią. Stąd, gdy Groissmayr 
przepowiada 

ostrą zimę, 
niema żadnych 
zwątpienia o wiarogodności je- 
gó prognozy. 

Inna grupa meteorologów w 


XX 


metodzie swej przeciąga para- 
lelę pomiędzy zjawiskami kos- 
metycznemi (wszechświata) a 
Nauka 
już ustaliła, opierając się na do- 
świadczeniach Koeppena, że po 
okresie łagodnych zim nastą- 
pić musi okres kilku dziesiąt- 
ków, a w najlepszym razie kil- 
ku lat z-surową ciężką zimą. 
Okres ten rozciągnąć się może 
aż j 
do roku 1966. 

Koppen upatruje przyczynę te- 
go zjawiska w zmianach na 
słońcu. 

Opierając się również na tej 
zasadzie, Mćmery przepowie- 
dział ciężką zimę 1929 roku. 
Wobec tego, że przepowiednią 
objął jednocześnie i zimę 1930 
roku. sa wszystkie dane po te- 
mu, że nadchodząca zima istot- 
nie będzie bardzo ciężka i 
mroźna*, 

Jest zatem wskazane, aby 
poczynić we wszelkich kierun- 
kach jak najdalej idące przygo- 


przyczyn doljtowania, zabezpieczając się w 


dostateczną ilość opału i ciepłą 
odzież 


(IRK 


Ogłoszenia drobne. 


INTELIGENTNA wdowa zajmie się 
gospodarstwem 1 dziećmi u samotne 
go lub chorą osobą. Oferty do adm. 
„Echa“ „Flora“. 


SKLEP masarski do sprzedania, Wia 
domość w administracji „Echa”, 


nakładaczka drukar- 
Łaskawe ofer 
sub „Na- 


PRZYJEZDNA 
ska poszukuje posady. 
ty do administracji „Echa 
kładaczka”, 


FOZOSTAWIONO mosk! rower w 
bramie przy ul. Pabjanickiej 44. Pra- 
wy właściciel może odebrać u dozor 
cy: Michała Graczyka. 


MŁODA gospodyni poszukuje zaję< 
cia u księdza lub sarnotnego pana w 
miejsca lub na wyjazd. Oferty do ad 
ministracji „Echa* sub „Cospodyni*. 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manufaktura ma raty tanio „KRE- 
DYT“ ul. Nawrot nr. 15 1 piętro front. 


UBIORY męskie, 
swetry na wypłatę. 
IM wejście, 1 piętro. 


damskie „obuwie, 
Piotrkowska 37, 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- 
dolinie I gitarze. Opłata zniżona, Zle- 
lona 23 m. 24 III p. 


STANISŁAW SŁOMCZEWSKI, Wło- 
cławska 26, zgubił książeczkę wol- 
skową, wydaną w Łodzi. 


m_n a 


STANIEWSKICH my il. Al. Kościuszki 73 


Dziś I codziennie o godz. 8.30 wiecz, 


Wielki program atrakcji światowych. 


Dr. med. Różaner 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych, wenery* 
cznych I moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem góre 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-101/2 po poł. I od 5-9 w 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
ZOE O a EA I] 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
t płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 


Konstantynowska Nr, 9, 


Dr. M. GLAZER 


Zielona nr. 6, tel. 45 - 49. 


Choroby skórne i weneryczne: 
Przyjmuje 12—2 I 7'/a—8's w. 


reż. JOE MAY'A 


GROBOWIEC MIŁOŚCI 


(DAGFIN) 


berm w Ghana 0 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Specjalista chorób skórnych | wene- 
cycznych. Elektroterapia. Leczenie 

lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8—2 i 
w niedz. | święta od 9—1, 


Dr.med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulica Cegielniana 43, tel. 41-32 
Specłalista chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczopłciowych, Naświe 

tanie lampą kwarcows. 
Przyjmuje od godz. 8—10 I od 5—8. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. | płciowe 
Przyjmuje od g. 9 — 1 1 od 6 — 8. 
dla pań od 4 — 5, 

Dla olezamożnych ceny lecznic. 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT Nr. 2, tel. 79-89, 
w miedz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 
Choroby skórne I weneryczne, 


Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 


Potężny dramat wielkiej miłości wg. powieści Wernera Scheffa 


| NAD PROGRAM: 


py PSE AAA | 
PODWOZIE 


6-cio osobowe 


CHEVROLET 
oraz N. A. G. 
do sprzedania 


w najlepszym stanie na cho* 
dzie. Rzgowska Nr. 23 
w piekarni. 


Ca eataa aa sE] 


od5—9 ZGUBIONO 


wieczorem przed 7-4 
złoty zegarek ze złotą 
bransoletką 
na ul. Piotrkowskiej pomiędzy 
Ewangelicką i Pustą, Łaskawy 
znalazca proszony jest o zwrot 
za wynagrodzeniem ul. Na- 
wrot Nr. i-a m, 23 II piętro, 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


s rm od B rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin aa 
syfilis i tryper, 

Ronstolacje 1 nourologiem | urologiem, 
Gabinst światło-leczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 nl. 


Niemczech 212, 
w Danji 240, w Anglji 87, We 
Włoszech 56, w- Hiszpanii 1% 
W związku z tem pisze autori 

„Z wyjątkiem Francji 28 
tem spotykamy w krajach K% 
tolickich znacznie i 

niższy procent samobójstw; 
niż w krajach ewangielicki 
Przyczyna tego leży niewa 
pliwie w spowiedzi. ustnej 
kościele katolickim.  Zaznā 
czam przytem, że sam jestef 
protestantem, daleki więc 
stem od uwielbiania urządzeń 
katolickich. 

W ustnej spowiedzi, do ki 
rej katolik już od najmtođ 
szych lat jest przyzwyczajaw 
znajduje każdy, a przedewszy 
stkiem młodzieniec, 

zbawienną instytucję, 

dzięki której może innemu czł 
wiekowi w pewnej mierze jat 
bv nieosobowo wyznać wszyst 
ki ie swe bóle i udręki duchowój 
Wie on, że kapłan słuchająch 
spowiedzi jest narzędziem Bø 
ga. a także, że on obowiązani 
iest do bezwzględnego milcze 
nia o tem, co zostało mu n 
spowiedzi powierzone. Znan$ 
jest psychologiczny fakt, że 
= wyznanie dręczących my 
ŚTi 


sprawia znaczną ulgę. 
Przeważna część samobójców 
nie ponełniłaby fatalnego kro 
ku, gdyby w ciężkich godzi 
nach duchowej udręki znalazł 
się 
zaufany przyjaciel, 

któremu mogliby wyjawić sy 
myśli I troski", 


Podsłuchane. 


MINĘŁO. 


Pan Brukalski spotyka pr 
stoliku kawiarnianym swego zn 
jomego, dyrektora W rzesińskie 
go. 

— Co porabia twoją mas 
nistka, Czy zawsze jeszcze pis 
tak sz bko według dyktanda? 

llie, już nie pisze, teraz 0 
na dyktujel 

= Jakże-to? Co się stało? 

m Ożeniłem się z nią; 


W TRAMWAJU, 
Grzeczny pasażer uje 
swe miejsce pewnej pani, A. W tej 
chwili zajmuje je stojący obok 
mężczyzna, 

— Proszę wstać, — oburza 
stę dżentelmen, — zwolniłem tá 
miejsce dla tej pani, 

— Nie szkodzi, mój panie. 


odpowiada siedzący pasażef 
spokojnie, — to przecież mojě 
ŻONA, 

POMYŁKA, 


— Wczoraj spotkałem twor| 


ją żonę, 

— Co mówiła? 

— Ach była wyjątkowo mas 
łomówna, 

— W takim razie to nie byłę 
moja żona, 


WYMÓWKA. 

Nauczyciel karci ucznia, 

— Janku, twoje wypracowa* 
nie zupełnie jest identyczne 4 
wypracowaniem twego brata, 
To dlatego, panie profe+ 
sorze, że pisałem jego piórem, 


GOŚCINNOŚĆ, 

Żona do męża: — Zestawik 
am listę gości, Okazuje się, ża 
będzie dwanaście osób, 

Mąż: — To za drogo będzie 
nas kosztowało. 

Żona: — W takim razie za 
prośmy jeszcze kogoś—gdy pr 


— 


stole zasiądzie trzynaście osó 
odechce im się jedzenia. 
PROCENT, 


hay wydane na nati 
kę gry ojej córki, doskonale 
się oprocentowały, 
— W jaki sposób? 
— Oba sąsiednie domy kupi 
NE poniżej połowy vamen 


W rolach głównych: 3 potęgi ekranu 


PAWEŁ WEGENER, MARCELA ALRANI à PAWEŁ RICHTER 


Orkiestra symfoniczna pod bat, SZ. BAJGELMANA. 


Najbardziej ciekawe i aktualne zdjęcia 
x wydarzeń w kraju i zagranicą. 
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